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Czwartek: Piotra z Alkantary W. 
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Wschód słońca o godzinie 6 minut 29. I Długość dnia godzin 10 minut 32.
Zachód „ „ 5 „ 1. | Ubyło „ „ 5 55.

Adres Redakcji „Kuijera Warss.”: PLAC TKATRALHY, Sr 5, dom W. L ZABŁOCKIEJ.

Sobota: Urszuli Panny.
Niedziela: ŚŚ. Korduli i Jana Kantego. 
Poniedziałek: S-go Jana Kapistrana W. 
Wtorek: S go Rafała Archanioła.

Najwyższy reskrypt 
do Feldmarszałka Księcia Aleksandra Janowicza 

Barjatyńskiego.
Książę Aleksandrze Iwanowiczu. Przedsięwzi ąwszy 

dawno pożądaną podróż na Kaukaz, z przyjemnością 
przypominam Sobie o całej waszej służbie w tym kraju 
i w szczególności o pracach, poświęconych przez was 
na zarządzenie nim i dowodzenie wojskami, które o- 
kryły się niewiędnącą sławą. Zwiedzając obecnie spo
kojny Dagestan, przez tak długi czas narażony na 
krwawe bitwy z nieposłusznemi góralami, które ko
sztowały tyle ofiar i usiłowań—z uczuciem szczegól
nego szacunku zwracam się do was z Gunibu, gdzie 
przez zwyciężenie i wzięcie do niewoli Szamila, do
wódcy naszych nieprzyjaciół i jego band, położyliście 
początek uspokojeniu całego Kaukazu, owoce którego 
świadczą o wysokich przymiotach waszych i niezapo
mnianych zasługach dla Ojczyzny. Pragnąc na nowo je 
uczcić, przy obecnem Mojem odwiedzeniu kraju, z któ
rym na zawsze jest złączone imię wasze i wspomnie
nie o poświęconych przez was dla jego urządzenia, 
pracach, dla których ponieśliście w ofierze własne si
ły i zdrowie, szczególnie jest mi przyjemnie powtó
rzyć wam niejednokrotnie wyrażoną Moją wdzięcz
ność dla wysokich zasług waszych.

Pozostaję dla was
Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 

napisano:
„Szczerze was kochający i wdzięczny

„ALEXANDER."
Na Gunibie,

11-go września 1871 r. (D.W.)

— Przez Najwyższy rozkaz w wydziale minister
stwa oświecenia publicznego, z twierdzy Wozdwiżen- 
skoje, z 15go września r. b., awansowany został za 
odznaczenie się, Pomocnik Kuratora warszawskiego 
okręgu naukowego, rzeczywisty radca stanu Michnie- 
wicz,—na. tajnego radcę; uwolniony zostaje ze służby, 
na własne żądanie, Pomocnik Kuratora warszawskie
go okręgu naukowego, tajny radca Michniewicz, z po
zwoleniem noszenia w dymissji mundurowego pół- 
kaftana, do ostatniej posady przywiązanego. (D.W.)

(m) „Halka 4 Moniuszki, jak nam donoszą z Pragi 
Czeskiej, będzie przedstawianą tam w tegorocznym 
zimowym sezonie kilkanaście razy.

W repertoarze ułożonym przez komitet teatru na
rodowego w Pradze, znajdują się wyborowe tylko dzie
ła liryczne, niema w nim ani jednej farsy Offenbacha.

Oprócz „Halki" prażanie usłyszą słowiańskie ope
ry: „Boukovin" Zdzisława Fischera; „Zaklęty książę44, 
Wojciecha Hrymaly i „Rusałkę44 Dargomyszskiego.

Z oper włoskich repertuar wspomniony przyrzeka 
przedstawić „Westalkę44 Spontini’ego; „Bal masko
wy44 Verdi’ego; „Crispino e la Comare44 utwór braci 
Riccich; ,;Errant due or son tre", utworu Ludwika 
Ricci; czarowny „Napój miłosny44, Donizettfego.

Z oper francuzkich wybrał p. Smetana, kapelmistrz 
teatru w Pradze: „Błyskawicę" Halevy’ego; „Białą 
damę", Boildieu’go; „Gilles ravisseur", Grisar’a i 
„Mularza i ślusarza", Aubera; z oper zaś niemieckich 
kompozytorów: „Stradellę", Flottowa.

Na tak intelligentny układ repertuaru w Pradze, 
zwracamy uwagę p. Reżysera tutejszej opery. Jestto 
przecież repertuar rozumnie sporządzony.

Wiadomości miejscowe,
= Dowiadujemy sig, że w dniu wczorajszym w lo

kalu resursy obywatelskiej, zebrało się spore grono 
osób celem wysłuchania projektu ustawy towarzystwa 
gimnastycznego dla m. Warszawy. W rzeczonej insty- 
tucyi ma być założonym oddział gimnastyki leczni
czej. Opłaty zaprojektowane będą nader przystępne 
a dla biednych nawet ćwiczenia bezpłatne mają być 
urządzone. Projekt rzeczony w końcu zostanie przed
stawionym do zatwierdzenia. Lista pierwotnych za
łożycieli obejmuje 12 osób, wszelako nie jest jeszcze 
zamkniętą.

= Słyszeliśmy że p. Filip Sulimierski, redaktor 
Wędrowca zajął się przekładem najnowszego dzieła 

doktora Ludwika Figuier p. t „Nazajutrz po śmierci, 
czyli życie przyszłe według nauki."

= W dalszym ciągu ogłoszeń listy studentów ^Uni
wersytetu tutejszego, którym przyznane zostały sto
pnie lekarzy w r. 1870/71, podajemy, iż otrzymali ta
kowe pp. Muraszko Witold i Rażniewski Józef.

= Od jutra ukaże się w handlu księgarskim roz
prawa p. Hipolita Giegużyńskiego, Mag. Pr. i Admin, 
p. t. „O karze w ogólności". Bliższą jej treść i rozbiór 
podamy we właściwym czasie.

= Główny dostawca dramatów effektowych dla 
Ristori, w tych dniach nadesłał pani Modrzejewskiej, 
dramat p. t. „Mia Mądre" (Moja Matka) wraz z pro
śbą, ażeby praca jego ukazała się na tutejszej scenie.

Powinniśmy przyjąć gościnnie włoskiego literata.
Panu reżyserowi dramatu i komedji, w tym wzglę

dzie, należy się z prawa inicjatywą.
= Pan Krzyżanowski, tutejszy nauczyciel muzyki

1 kompozytor, uzyskawszy odpowiednie upoważnienie 
od władzy, otwiera w m. Kaliszu szkołę muzyczną. 
Kursa w rzeczonej szkole mają być rozpoczęte w pier
wszych dniach przyszłego roku.

= Repertuar teatralny nigdy nie dotrzymuje obie
tnic. W tym tygodniu od samego poniedziałku, wido
wiska nie są z nim zgodne, albowiem wczoraj, za 
miast zapowiedzianej „Pociechy Rodziny", „Guzika" 
dawano „Pannę de Belle Isle", w której p. Modrzeje
wska jak zwykle, grała zachwycająco a dzisiaj za
miast, „Radców pana Radcy", odegraną zostanie kil
kakrotnie już przedstawiana komedja p. n. „Portrety 
Margrabiny". Oby tylko „Powieści królowej Nawar
ry" zapowiedziane na jutro, nie miały ochoty spocząć 
jeszcze nieco w bibliotece teatralnej.

= Rada Powiatowa opiekuńcza powiatu Łowickie
go, zawiadamia osoby interesowane, że losowanie fan
tów pozostałych z loterji odbytej w Łowiczu w dniu 
9 (21) września r. b., będzie mieć miejsce w sali miej
scowego szpitala, w dniach 8 (20) i 10 (22) b. m., od 
godziny Hej z rana do 2ej z południa. Osoby zatem 
posiadające dotąd losy loteryjne, w wyżej oznaczonym 
czasie zgłosić się zechcą; po upływie bowiem tego 
terminu, pozostałe fanty przejdą na własność szpitala.

= Jeden z podróżnych przybyły z Austrji do War
szawy, opowiadał następujące szczegóły o awangar
dzie zimy. W dniu 12 b. m. we Lwowie od godziny
2 po południu padał śnieg do zmroku. Dachy domów 
przez całą noc były białe, na ulicach było pełno bło
ta; powietrze także nagle się oziębiło. W nocy z dnia 
12 na 13, około m. Tarnopola, była tak silna śnież
na zawieja, że pociąg przybył do Lwowa o 1% godzi
ny później niż zwykle.

= Pan Niemojewski, dziedzic dóbr Marchwacz za
kłada w m. Kaliszu piekarnię; chleb i bułki wypiekać 
zamierza z mąki produkowanej w swoim parowym 
młynie. Założyciel piekarni sprowadził do swojego 
zakładu robotników z Wiednia, gdzie się teraz znaj
duje najsmaczniejsze na święcie pieczywo.

= Od Nowego Roku, prócz wymienianych już pism 
różnej nazwy, ma przybyć jeszcze podobno jedno no
we: Tygodnik Rolniczy, pod redakcją p. Jakóba Le- 
wenberga.

= Dla sceny kaliskiej p. Nowakowski nowe kom
pletuje towarzystwo. Obecnie część już zaangażowa
nych osób przybyła, a pierwsze przedstawienie miało 
się odbyć 13go b. m.

(Art. nad.) Z wczorajszego Kurjera Warszawskiego 
dowiedziawszy się iż w Resursie Kupieckiej miał miej
sce składkowy obiad na uczczenie imieniu Szanowne
go Prezydenta tutejszego miasta, zwracamy uwagę 
komitetu Resursy że wszyscy członkowie jej mają do 
tego prawo aby wcześnie przez kurendę byli zawiado
mieni o podobnym zebraniu, iżby przez nieoględne 
jak obecne pominięcie, nie zostali pozbawieni przyje
mności okazania swojej sympatji dla Szanownego sole
nizanta.

Dwóch z liczby pominiętych członków 
Resursy Kupieckiej.

— Komitet Towarzystwa Muzycznego, przypomina 
Szanownym członkom Towarzystwa półrocznie składkę 
opłacającym, iż składki wnoszone być mają do kassy 
Towarzystwa w księgarni i składzie nut W. Gustawa 
Sennewalda przy ulicy Miodowej, wzywając zarazem 

o pośpieszenie z wniesieniem składek i odbiorem bi
letów wejścia na drugie półrocze, tem bardziej, iż na 
codzienne zebrania i wieczory muzyczne do lokalu To
warzystwa, nikt bez okazania biletu za drugie półro
cze, wejść niemoże.

— Mamy przed oczami afisz teatru miejskiego 
w Poznaniu, z którego się dowiadujemy, że w dniu 7 
b. m. odegrano tam po raz pierwszy komedję Augier’a 
p. t. „Filiberta," na nasz język przełożoną przez p. 
Kazimierza Kaszowskiego. List prywatny, który 
jednocześnie z Poznania otrzymaliśmy, barj:o pochle
bnie wyraża sią o grze artystów.

= Omnibusy jeżdżące od placu Zygmunta na uli
cę Chłodną, stanowią a raczej mogłyby stinowić wiel
kie ułatwianie kommunikscyjne w mieście naszem, 
jest ich jednak za mało i niedbale obsługują linję. 
W tych dniach naprzykład widzieliśmy jak konduktor 
jednego z tych omnibusów, chłopiec może dwunasto
letni, staczał na stacji przy ulicy Chłodnej turnieje z u- 
licznikami, ą tym czasem osoby siedzące w omnibusie 
niecierpliwiły się za nadto już długiem zwlekaniem 
odjazdu. Po ruszeniu zmiejsca mały konduktor żą
dając dziesiątek, niepodawał puszki ale rękę. Gdy 
mu zwrócona uwagę na niewłaściwość postępowania, 
konduktor przyjął pieniądza w puszkę ta jednak mia
ła zbitą szybę, chociaż więc dziesiątki włożono w szpa
rę można je było potem wydobyć przez otwór w szkle. 
Właściciele omnibusów tracą tym sposobem po
dwójnie.

= Dnia 24 sierpnia r. b. w Osadzie Żychlin w po
wiecie Kutnowskim, w skutek najedzenia się jadowi
tych grzybów, zmarł Zysman Markowicz lat 20 i sio
stra jego Rebeka lat 5 licząca.

Dnia 28 sierpnia z takiejże przyczyny zmarł robo
tnik cukrowni Konstancji August Martin.

== Urodzaj chmielu w tym roku wcale się nie po
wiódł. W Ameryce zaniechano nawet rozpinania go 
na tyki, tak źle się nrodził. Ok dice Saatz zaledwie 
wydadzą czwartą część zwykłego zbioru, gdyż grady 
i burze większą część roślin zniszczyły. W Anglji, Ba- 
warji i Badeńskiem zimna i robactwo zaszkodziły chmie
lowi nadzwyczajnie. W Galicji urodzaj daleko lepszy 
i spodziewać się można średnich zbiorów, o kupcy nie
mieccy dopytują się bardzo o chmiel galicyjski. Wła
ściciele chmielników powinni się mieć na baczności, 
ażeby ich nieświadomości co do nieurodzaju chmielu 
za granicą, kupcy pruscy na swoją korzyść nie obró
cili.

= Przy zabudowaniach Warszawskiej kontrolnej 
Izby pod Nrem 1286a (14), przy ulicy Nowy-Świat, 
w zabudowaniach b. Izby Obrachunkowej, znajduje 
się ogród z oranżerją i różnemi budynkami, który 
w dniu 4/16 b. m. zostanie publicznie wydzierżawiony. 
Dawniej posiadłość ta należała do Potockich, potem 
do Horodyskich, w r. 1824 kupił Magistrat jedną 
połowę, a drugą Jan Jasiński.

= Expedycja anonsów pp. Sachsa i Comp. w Ber
nie, w Szwajcarji, przez ogłoszenie w „Gazecie War
szawskiej" Nr 216 zaprasza damy, mająca mniej lub 
więcej majątku, które dotąd niemogły się panom dać 
poznać, iż ma sposobność zapewnienia im przez mał
żeństwo przyjemnej i wolnej od trosk przyszłości,— 
kandydatki powinny zgłosić się do Expedycji ze swym 
adressem w oddzielnej i dobrze opieczętowanej ko
percie. ,

= Przed gmachem bankiera Blochi, przy ulicy 
Marszałkowskiej, rozpoczęto roboty, celem zaprowa
dzenia rur gazowych.

— 28 Sierpnia we wsi i gminie Płatkownice, powiecie 
Węgrowskim, 4-ro-letni chłopiec Michał Werner i dziewczyn
ka w tymże wieku—Karolina Witzke, bawiąc się zapałkami 
w oborze, ubezpieczonej na rs. 10, zapuścili ogień, wskutku 
czego spaliły się: obora, dom należący do ich rodziców ubez
pieczony na rs. 140 i ruchomości nieasekurowane—wartości 
rs. 300. Dzieci uratowane.

— 26 Sierpnia, we wsi Kopyłowie gminie Horodło powie
cie Hrubieszowskim, pożar zniszczył 9 domów i 7 szop, na
leżących do włościan tejże wsi Michała Antoniuka, Ulka Pie
karskiego, Romana Kozaka, Stefana Piekarskiego, Andrzeja 
JarmolUka, Pawła Żabczyńskiego, Antoniego Szpaka, Andrze
ja Gabryluka, Sidora Piekarskiego i Chwedoka Łatiuka, ubez
pieczone na rs. 710; oprócz tego spaliły się różne ruchomo
ści nieubezpieczone na rsr. 277, do tychże włościan należą
ce. Pożar jak się domyślają, powstał ze swywoli dzieci, gdy
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w szopie Antoniego Szpaka, z której najpierw ogień ukazał 
się, znajdowało się dwoje dzieci; jedno 5 cio a drugie dwu
letnie.

— W zesz. sobotę w cyrkule Wolskim, Jan Jędrzejewski, 
przybywszy do browaru w domu pod Nr 32 na ulicy Grzybow
skiej, tamże w suszarni zmarł nagle.

— W cyrkule Jerozolimskim, w domu pod Nr 8 przy ulicy 
Wielkiej, Józefa Jadłowska, służąca—również zmarła nagle.

Oczem w celu wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiono 
Sądy.

— W cyrkule Pragskim, Michał Matwiejew, dymissjono- 
wany porucznik, schodząc po schodach z wału miejskiego— 
upad! i złamał sobie nogę lewą. -Odesłano go do szpitala 
Pragskiego.

— W cyrkule Sobornym, w domu pod Nr 12 przy ulicy 
Bymarskiej, Aleksandra Grochowska, 12-to letnia córka szew
ca, schodząc ze schodów- potknęła się i wskutek upadku nie- 
skodliwie zraniła sobie głowę.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Łazienkowskim, Anna 
Dejman, lat 70 wieku licząca, w domu pod Nr 11 na ulicy 
Solec zamieszkała —nagle zmarła.—Dla dojścia przyczyny 
śmierci, przez Policję prowadzi się śledztwo.

— W cyrkule Zamkowym, w domu pod Nr 17 przy ulicy 
Ś-to-Jańskiej, Katarzyna Lutnicka, w kłótni z Mateuszem 
Dobrzyńskim mularzem, zraniła mu nożem rękę lewą. Do
brzyński pozostsje na kuracji w mieszkaniu, Lutnicka zaś 
przyaresztowana. (G. Polic.)

— Zesz. soboty i niedzieli znajdowało się na widowiskach: 
osób: W teatrze wielkim w sobotę 822, w niedzielę 880; w tea
trze rozmaitości w sobotę 528, w niedzielę 346; na koncer. w Do
linie Szwajcarskiej w sobotę 30, w niedzielę 9C0.

— Zesz. soboty i niedzieli pochowano na cmentarzach: prawo
sławnym ciał zmarłych mężczyzn 1, kobiet—, dzieci—; na 
cmentarzu katolickim męż. 3, kobiet 6, dzieci 6; na cmen
tarzu ewangelicko-augsburskim i reformowanym mężczyzn 1, 
kobiet 1, dzieci—; na cmentarzu starozakonnych mężczyzn 4, 
kobiet 1, dzieci—.
. — Przyjechało do Warszawy osób 421, wyjechało zaś 417 

osób. (G. Polic.)
— Złożono w Redakcji ,.Kurjera Warszawskiego", 

cd p. Józefa Karwowskiego rs. 1, na odnowienie ka
plicy Pana Jezusa w k< ściele Świętego Jana.

— Książkę znalezioną w Saskim ogrodzie dnia 15 
b. w., cdtbrać można (za udowodnieniem) w Redakcji 
„Knrjera Warszawskiego".

Z Kielc 6 pazdz. 4677 r.—Jesienne słoty i zimna już 
dobrze dają nam się we znaki, zmuszając do wydobycia 
futer z ukrycia i opatrywania okien.

Dla rolników rok bieżący stanowi ciężką epokę. 
Kartcfle wszędzie zarażone, a kopaniu ich przeszka
dzają jesienne deszcze. Stagnacja gorzelniana po
wszechna, większa część tych zakładów ulegnie zwi
nięciu lub bezczynności już to z powodu nieurodzaju 
kartofli, już też dla braku kapitałów. Pomimo je
dnak yogólnego narzekania na gorzelnictwo, znaj
dują "się zawzięci amatorowie tej gałęzi przemy
słu, którzy do ostatka wytrwać postanowili. Wpo- 
rze obecnej okolica tutejsza zaalarmowaną została 
następującym wypadkiem. W pakiecie mieszczącym 
36,000 rsr., wysłanym z kassy Pińczowskiej do Kie
leckiej, po otworzeniu na poczcie, zamiast pieniędzy 
znaleziono bibułę. Tak niespodziana metamorfoza 
wywołała naturalnie energiczne dochodzenie. Spe
cjalna komissja złożona z członków władz sądowych i 
administracyjnych, zjechawszy do Jędrzejowa, wykryła 
wkrótce i pieniądze i sprawcę owej metamorfozy.

W d. 4 paźdz. r. b. Sąd kryminalny Kielecki rozpo
znawał dość ważną sprawę o zabójstwo, które wzięło 
źródło w następującym wypadku. Przed kilku mie
siącami znaleziono w piasku zakopane zwłoki miesz
czanina T. Lisa. Opirja lekarska uznała, że niebosz
czyk został pozbawiony życia przez uderzenie w skroń 
narzędziem tępere, twardem. O zabójstwo podejrzany 
został szwagier nieboszczyka Ostrowski, u którego Lis 
zamieszkiwał. Nagła ucieczka Ostrowskiego po od
kryciu trupa, tern więcej utwierdziła podejrzenie prze
ciw niemu o morderstwo. Sprawa ta mocno zainte- 
ressowała całe miasto. Po raz pierwszy w Kielcach 
widzieliśmy publiczność naszą zapełniającą przybytek 
sprawiedliwości karzącej. — Szczupła salka audencjo- 
nalna tutejszego Sądu Kryminalnego, pomieścić cie
kawych nie mogła. Dla wygody więc publicznej, ot
warte zostały wszystkie stykające się z salą posiedzeń 
sądowych pokoje.— Sala posiedzeń, ustępowa i przed
pokój tak były przepełnione ludnością wszelkiego sta
nu, że ścisk był większy niż na odpuście. Pomimo 
tego wszakże niezauważyliśmy najmniejszego szmeru 
lub niespokojności. Publiczność w milczeniu i ciszy 
głębokiej wysłuchała przedstawienia całej sprawy, co 
dosyć czasu zajęło, a następnie oczekiwała na wyrok 
z tąż samą spokojnością i uszanowaniem.

Sąd kryminalny wprowadził też po raz pierwszy 
nowość nieznaną w obowiązujących u nas procedurach. 
Po odczytaniu sprawozdania przez sędziego referenta, 
Prezes Kleszczyński przystąpił do summarycznogo 
badania obwinionych małżonków Ostrowskich, zada
jąc im pytania streszczające wszystkie ważniejsze o- 
koliczności sprawy. Badanie takie bezwątwienia wiele 
przyczynić się może do wyświetlenia stanu sprawy.

Wyrok zapad! zgodny z wnioskami Prokuratora, a 
opinja publiczna zadowolona, że zbrodnia nie uszła 
zasłużonej kary. Ostrowski za rozmyślne zabójstwo 
skazany został na lat 12 i miesiąc jeden zesłania do 
ciężkich robot w kopalniach, z pozbawieniem wszelkich 

praw, a następnie na osiedlenie w Syberji. Żona ob
winionego w zarzucie udziału w zabójstwie i ukrywa
niu kkowego, uwolnioną od odpowiedzialności została.

„Argus"
= Otrzymujemy wiadomość, że o północy z nie

dzieli na poniedziałek, wybuchnął pożar w Częstocho
wie w jednym z domów przy ulicy Nadrzecznej. Dom 
zgorzał. Dalszemu szerzemu się ognia zapobieżono. 
Od czasu wielkiego pożaru w dniu 23 lipca roku bie
żącego po raz czwarty już egień nawiedza Często
chowę.

-j- Jutro, to jest we środę, o godzinie lszej z po
łudnia, jako w rocznicę uroazin i śmierci ś.p. Wandy 
Brunner, córki Doktora Ignacego i Wilhelminy Brun- 
neiów, po odbytem Nabożeństwie w kaplicy na cmen
tarzu ewangelickc-augsburgskim, odbędzie się prze
niesie zwłok, do grobu familijnego na tymże cmenta
rzu, na które stroskani rodzice i rodzina, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. —9021 —

4- We środę d. 18 b. m. o godzinie 11-ej odpra- 
wionem będzie w kościele Powązkowskim natożeń 
stwo żałobne za spokój duszy śp.Henryka-Emmanuela 
Glucksberga b. sekretarza głównego dróg żelaznych. 
Pcczem nastąpi przeniesienie zwłok z czasowego skła
du do grobu familijnego. Przyjaciele i znajomi zmar
łego proszeni są przez rodzinę o przyjęcie udziału 
w tym żałobnym obchodzie. — 9042—

-|- W Radomiu, dnia 12 b. m., po krótkiej lecz cięż
kiej słabości, opatrzona SŚ. Sakramentami, w kwiecie 
wieku, przeniosła się do wieczności ś. p. Aleksandra 
Olszewska, córka Radcy Kollegjalnego, b. Naczelnika 
Sekcji administracyjnej w b. Komissji Rządowej Przy- 
chedów i Skarbu, ś. p. Leona i żyjącej Antoniny 
z Czarneckich męłżonków Olszewskich. —9067—•

-j- Ś. p. Jan Żabiński, emeryt, przeżywszy lat 73, 
zmarł w dniu 16 b. m.—Eksportacja zwłok jego z ka
plicy ewangelicko-augsburgskiej przy ulicy Mylnej, na 
cmentarz tegoż wyznania, nastąpi dnia jutrzejszego, 
o godzinie 5tej po południu, na którą zaprasza się 
Kolegów, Przyjaciół i Znajomych. —9069—

4- Dnia 16 b. m. i r. o godzinie 172 z południa, 
rozstała się z tym światem Józefa z Gurowskich 
Traczewska żona emeryta.Eksportacja jej odbędzie się 
dnia 18 t. m. z kościoła Narodzenia N. Panny Marji 
na Lesznie, na cmentarz powązkowski o godz. 2 z po
łudnia, na którą pozostały mąż i rodzeństwo przyja
ciół i znajomych zapraszają. —9066—

Dziś o godz. 9 ej rano JK. Magnuski odprawił 
w kościele Ś’go Krzyża nabożeństwo żałebne, jako 
w rocznicę śmierci w r. 1867 ś. p. Piotra hr. Łubień
skiego. Synowie, córki i wnuki uczestniczyli temu 
obrzędowi wraz z gronem dawnych towarzyszów po
żytecznej pracy nieboszczyka, który czy to jako prezes 
towarzystwo kredytowego przez lat 36, albo prezes 
warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, umiał 
sobie jednać obywatelskiemi cnoty serca wszystkich.

Pośmiertne szczątki ś. p. Łubieńskiego spoczywają 
w grobie familijnym w Wiskitkach.

Na Tamce ochrona ubcgich dziatek istniejąca w do
mu p. Stalewskiego, nosi nazwę Świętego Piotra, a to 
na pamiątkę zmarłego prezesa, który przez wiele lat 
pożytecznie przewodniczył Towarzystwu Dobroczyn
ności i należał do grona tych członków, którzy 
wspólnie ze ś. p. Stan. Janikowskiem zakładali w tu
tejszym mieście ochronki.

4- Wczoraj o godzinie 4-ej po południu, niezwykły 
orszak pogrzebowy przechodził z kościoła S-go Ale
ksandra na cmentarz Powązkowski. Dwa bowiem ka
rawany postępowały tuż za sobą ze zwłokami zmar
łych prawie jednocześnie na szkarlatynę 2-ch braci: 
13 letniego Henryka, ucznia klassy 3-ej gimnazjum 
Iii-go i 9 letniego Józefata, synów Ignacego Rossal- 
skiego chirurga przy jednym z tutejszych szpitali (Ś go 
Łazarza,) i małżonki jego Zofii z Funków.

Obok rodziny, liczny tłum przyjaciół i znajomych 
podzielających głęboką boleść dotkniętych tak stra
szliwym ciosem rodziców, towarzyszył temu smutnemu 
obrzędowi. Eksportował JX. Cieślewski, prefekt wspo- 
mnionego gimnazjum, w assysLncji JX. Kaczanowskie
go, Dziekana kapellanów wojskowych i Glińskiego, ka-' 
pellana Instytutu Głuchoniemych i Ociemniałych; — 
przyczem zwierzchnicy, nauczyciele i współkoledzy 
szkolni ś. p. Henryka, przyjęli udział w oddaniu tej 
ostatniej chrześcijańskiej posługi. Przy zbliżeniu się 
do rogatek, przyjaciele stroskanych rodziców ponieśli 
na swoich ramionach zwłoki nieboszczyków, aż na 
miejsce doczesnego spoczynku.

+ W Nięgowonicach pod m. Kielce, umarł Ks: Pa
weł Kiziński, proboszcz miejscowy.

Zaonegdaj w kościele parafjalnym Ś. Aleksandra 
JX. Rogowski pobłogosławił związek małżeński, za
warty między p. Aleksandrem Lechowskim, a panną 
Marją Mroczkowską

— „Russk. Mir." dowiaduje się, że większość człon
ków komissji o powinności wojskowej, mając na uwa
dze, ażeby służba wojskowa nie stała się przeszkodą 
dla młodzieży do ukończenia rozpoczętych nauk, oraz 
aby nieodrywała na dłuższy czas ludzi wykształconych 
od zajęć na innem polu, poczyniła następujące wnioski: 
Wychowańcy zakładów naukowych powołują się do 
losowania po dojściu 21 roku od urodzenia; lecz do 
służby czynnej nie wprzód mają być powoływani — 
studenci uniwersytetów w wieku lat 27; uczniowie in
nych zakładów naukowych w wieku 22 lat. W tym 
wieku bowiem młodzi ludzie mogą ukończyć rozpoczę
te kursa. Czas służby czynnej komissja proponuje 
wyznaczyć: dla studentów uniwersytetu miesięcy sześć, 
dla uczniów gimnazjum rok jeden; dla progimnazjów 
do lat dwóch. Prawa te służą tylko tym, którzy kurs 
nauk ukończyli. Dla zachęty ludu do nauki, komissja 
uważa za pożyteczne, czas służby czynnej skrócić o rok 
jeden, dla tych którzy przedstawią świadectwa z u- 
kończonego kursu w szkółkach początkowych ludo
wych, stosownie do przepisów z dnia 14 czerwca 1864 
roku, tak, że gdy czas służby czynnej będzie oznaczo
ny na lat 6, tacy będą tylko służyć lat pięć — Brak 
nauczycieli w zakładach naukowych powoduje wniosek, 
uwalniania od służby wojskowej młodych ludzi, wy
branych przez władze naukowe, do dalszego kształce
nia na zajęcia posad professorów i nauczycieli, i którzy 
po ukończeniu uniwersytetu otrzymają stypendja. — 
Nakoniec komissja czyni wniosek, aby nauczycieli, 
wszystkich zakładów naukowych, po dokonaniu loso
wania na mocy ogólnych przepisów, nie pow< ływać do 
służby czynnej, lecz po dojściu do lat 36, zaliczać 
wprost do wojsk zapasowych.

X W liście ze Lwowa, donoszą nam: Królowa An
glii podarowała dla biblioteki zakładu imienia Osso
lińskich, 174 tomy wydawnictwa: „Calendas of State 
papers" (Roczniki państwowych dokumentów), i 107 
tomów wydawnictwa brytańskich kronikarzy p t. 
„Scriptores rerum britannicarum". Książki wspomnio- 
ne expedjowa! z Londynu LcrJ Romilly.

X Pogorzelisko w Chicago zajmuje dziewięć mil 
kwadratowych angielskich (blizko 4/t mili kwadr, geo
graficznej) powierzchni. Z rumowisk wydobyto do 
d. 12 b. m. 240 trupów. W pierwszej chwili nieszczę
ścia zjawili się zaraz rabusie i złodzieje, przez cały 
czas pożaru schwytano ich 40 i na miejscu wykonano 
na nich sprawiedliwość. Rozszerzanie się ognia, który 
powstał w południowej części miasta w nocy z 8 na 9 
b. m. sprzyjała wielce okoliczność, że nietylko więk
sza część domów, ale nawet chodniki są w Chichago 
z drzewa. Na ogólną długość 200 mil ang. w całem 
mieście znajdowało się 180 mil chodników drewnia
nych, pod którenri jeszcze umieszczone kanały dając 
przystęp powietrzu, dozwalały żywiołowi rozszerzać 
się spodem z szybkością urągającą wszelkim usiłowa
niom ludzkim. Pomimo położenia nad jeziorem (Je
zioro niższe) przy ratunku dawał się czuć brak wo
dy. Najenergiczniejezym, najskuteczniejszym środ
kiem zapobiegającym, okazało się wysadzanie domów 
prochem. Użyto go też, jak wiadomo, na szeroką ska
lę. Główna część miasta, w której znajdowało się o- 
gnisko handlu i bogactw nowej metropolji, stała się 
pastwą płomieni. Oprócz doków i spichrzów ze zbo
żem, składów z towarami, przeważnie angielskiemi,. 
przeznaczonemi dla far we stu, spłonęło kilka dwor
ców kolei żelaznych, wiele prywatnych i publicznych 
gmachów, odznaczających się przepyszną budową i 
urządzeniem i jeden z najpiękniejszych teatrów 
w świecie.

Dla bezpieczeństwa mieszkańców burmistrz zażą
dał ogłoszenia stanu oblężenia. Dowodzący w miej
scowym okręgu jenerał Sheridan uczynił zadość temu 
żądaniu. Stutysięczna ludność, którą pożar pozbawił 
dachu i mionia, zamieszkała pod namiotami; tych 
do 11 b. m. nadesłano już 75,000. Opieka publiczna 
jest bardzo czynną. Prezydent Grant nakazał otwo
rzyć dla nieszczęśliwych magazyny wojskowe z ży
wnością i materjałami na odzież. Ze wszystkich Sta
nów sąsiednich i z Kanady przybywały nieustannie 
zapomogi. Otwarte zapisy na składki dla pogorzel
ców niespełna przez dwa dni wydały 3 miljony do
larów. Jestto cyfra bardzo piękna: ale jakiż jej stosu
nek do strat poniesionych! Straty te podawane są już na 
500 miljonów dolarów (przeszło 4 miljardy): tyle już bo
gactw w mieście, którego właściwy wzrost dopiero 
od wielkiej emigracji irlandzkiej w r. 1847 datuje. 
Jedenaście lat przedtem, Chicago było tylko posterun
kiem wojskowym przeciwko Indjanom, których podów 
czas tępiono, na mocy prawa. W r. 1840 liczyło 4500 
mieszkańców. Po r. 1847 ma już 30,000, a w wyka
zach statystycznych 1860 roku występuje ze 110 ty
siącami. Obecnie przed pożarem Chicago mieściło lu
dność z górą trzykrcćstotysięczną: było wielkiem 
miastem. Na kilkunastu linjach drogi żelaznej para, 
główny motor Amerykanów i Ameryki, przyprowa
dzała i odprowadzała codziennie 250 pociągów; Nie-
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dawno ssm prezydent otworzył nową linję do Stanu 
Kanzas. Grunt, naktórym stoi dziśChicago, w r.1850 
kiedy jeszcze miasto liczyło mało co więcej nad 30,000 
mieszkańców, ceniony był na 1 miijon dolarów- Dziś 
przy ludności dziesięć razy większej, wartość jego sto
krotnie wzrosnąć musiala. W r. 1815 całe teritorium 
dzisiejszego miasta właściciel sprzedał za 30 dolarów 
(rs. 37 k. 50) i uważał się za szczęśliwego, iż znalazł 
człowieka dość odważnego, który go w dźwiganiu ty
tułu własności wyręczył. Jak drobny proszek wygląda 
to praetium przy dzisiejszej wartości. Faktą podo
bne w historji miast amerykańskich nieraz zanotować 
wypada. Tak np. territorium miasta Cincinati w sta
nie Ohio (dziś liczącego 250,000 mieszkańców) w r. 
1795 sprzedane zostało za konia. Dawny właściciel 
drugi raz by umaił, gdyby mu powiedziano, że dziś 
nie konia, ale miljony dolarów mógłby mieć za swą 
własność.

Nie tylko Ameryka, ale i Europa urządza składki 
na pogorzelców. Lord-major ogłosił je w imieniu mia
sta Londynu. Pogorzelcy będą umieli dobrze i prędko 
z rezultatu ich skorzystać. O energji mieszkańców 
najlepiej świadczy fakt, że już 12 b. m. pootwierano 
sklepy i kantory i zaczęto się odbudowywać—na trzeci 
dzień po pożarze. W Europie czas ten byłby jeszcze 
poświęcony jękom i litości. Amerykanie nie lubią 
czuć i myśleć bez pracy, wszystkiem jest dla nich 
praca i wiara we własne siły.

Przegląd polityczny.
Wypłata czwartej raty kontrybucji francuzkiei, roz

łożona na 8 terminów, rozpocznie się dopiero w d. 15 
stycznia r. p. Tak donoszą z Paryża pod dniem piąt
kowym i do nadejścia późniejszych wiadomości mu- 
siemy uważać postawiony wczoraj przez siebie do
mysł za pozbawiony faktycznej podstawy. Realiza
cja zupełna nie będzie ani o dżiesięć ani o ośm tygo
dni przyśpieszoną, ale nastąpi stosownie do litery 
traktatu d. 1 maja 1872 r. Wyjście wojsk niemiec
kich z sześciu dep. podchodzących pod umowę ma 
być ukończone do 1 listopada. Opuszczone departa- 
menta uważać się będą za neutralne. Co do innych 
punktów ugody me znajdujemy żadnych nowych wia
domi ści; możemy tylko dziś napewno powiedzieć, że 
układ podpisany został w d. 13 b.m. wieczorem, a na
zajutrz z rana p. Queitier zabrał go do Wersalu dla 
uskutecznienia ratyfikacji. Ratyfikacja ta nie może 
ulegać żadni j wątpliwi ści. Ugoda bowiem stanęła 
na podstawach uznanych poprzednio przez radę mini
strów w Wersalu, (ob. Ost. Wiad.)

Onegdaj odbyły się we Francji stosownie do zapo
wiedzi dziennika urzędowego wybory uzupełniające 
do rad departamentowych. Rezultat spodziewany 
mało w przecięciu sworn różnić się będzie od dotych
czas już otrzymanego. Stronnictwa znajdą się w ta
kim samym jak 8 b. m, stosunku. Przytoczyliśmy 
wczoraj cyfry według buletynów ministerjum spraw 
wewnętrznych. Obliczenie korespondenta Paryzkiego 
„lodep. beige" odstępuje nieco od bilansu ministerial
nego. Korespondent podaje 482 republikanów i 860 
konserwatystów t. p. ludzi zgadzających się na pro
gram ale niepopierających go, biernością swoją dla rządu 
życzliwych—razem 1342 stronników rządowych. Prze
ciwników zaś liczy korrespondent razem 468. Summa 
ogólna wyborów już ocenionych 1810, o 40 mniejsza niż 
w wykazie ministra. Zwrócić należy uwagę na nie
właściwość pomieszczenia w liczbie przeciwników 
tych ludzi, którzy należąc do stron, radykalnego bliż
szymi są zawsze dzisiejszego porządku rzeczy niż le- 
gitymiści lub stronnicy imperjalizmu.

„Avenir national11 podaje w dalszym ciągu listę 
imienną znakomitości legitymistycznych i orleani- 
stowskich, które poprzepadały na wyborach. Wśród 
najgłośniejszych imion na szczególną wzmiankę za
sługują: Adnet autor propozycji przeciwnej Riyetowi, 
poraź drugi stawający z nim do wralki i zwyciężony, 
Raraguon gorliwy zwolennik śr< dniowieczuości znany 
z zacofania; Ducrot chorujący na nieprzyjaźń dla ist
niejącego porządku rzeczy ze względu, że się ten po
rządek bez niego wytworzył i nie chciał uznać jego, 
Ducrota, wielkości, a znowu okoliczne ści sprawiły, że 
się odwaga generała pochyliła trochę ku gaskonadzie 
po d. 30 listopada r. z. Dalej przepadli pp. Jaubert, 
nazywający się stale comte Jaubeit, niegdyś w po
czątkach kwietnia bardzo skory do przyznania mia
stom a między innemi i Paryżowi rozległych swobód 
municypalnych i Bethmont jeden z ojców nowego pra
wa departamentowego, ukarany za przerzucenie się na 
stronę przeciwną interesom departamentów.

W polityce komisji nieustającej, jeżeli organizm tak 
nijaki jak owa komisja, może mit ć swoją politykę, 
objawił się zwrot dość niespodziewany. Wiadomo, 
że skutkiem zakazu komisji ministrowie oświaty i ma
rynarki nie mogli biur swoich przenieść do Paryża. 
Obecnie komisja rozstrzygnęła kwestję tranzlokacji 
Względem wszystkich ministerjów, jakie są w Wers?lu. 

Biura ministerjalne osiądą aż do dalszego rozporzą
dzenia w Paryżu, a w Wersalu ustanowione będą tylko 
delegacje. Można rozporządzenie to uważać za wstęp 
do zupełnego przeniesienia się na dawne siedziby. 
Smucić to musi niesłychanie p. Ravinela, autora pro
jektu dekapitalizacji Paryża. Wina tak niekorzyst
nego obrotu rzeczy leży nie w stronnictwie przeciwni
ków Ravinela, ale właśnie w łonie jego przyjaciół— 
w słynnej komisji kaloryfera, która po setnej pierw
szej sessji przekonała się, że nic zrobić nie może dla 
o grzania sali teatru w Wersalu. Dzięki tej niemożno
ści Paryż prawdopodobnie ujrzy się w krótce napo- 
wrót stolicą Francji.

Dziennik prowincjonalny francuzki „Nouvelliste de 
Rouen" ogłasza następujący nieznany dotąd doku
ment, który w obec rozpoczynającej swe czynności ko- 
missji kapitulacyjnej staje się podwójnie zajmującym. 
Jestto autentyczny protokół rady wojennej, na której 
uchwalono kapitulację Sedanu. Oto słowa tego doku
mentu:
„Kwatera główna. Sedan 2-go września 1870 r.

,,W dniu dzisiejszym 2-go września o godzinie 6-ej 
z rana, na rozkaz naczelnego dowódcy, zebrała się ra
da wojenna, na którą wezwani zostali jenerałowie do
wodzący dywizjami i ober-jenerałowie artylerji i in- 
żynierji.

Jenerał dowodzący, w? ten sposób rzeczy przedsta
wił: Stosownie do rozkazów cesarza i w skutku nastą
pionego między dwiema armjami zawieszenia broni, 
zmuszony byłem udać się do jenerała hrabiego Moltke 
pełnomocnika króla pruskiego, a to w celu wyjedna
nia dla armji wpart< j do twierdzy po niepomyślnej 
bitwie, jak najlepszych warunków. Zaraz przy pierw
szych słowach naszej rozmowy przekonałem się, że 
hr. Moltke jak najdokładniej był poinformowany o 
naszem położeniu i wiedział doskonale, że armji bra
kuje zupełnie żywności i amunicji. Jenerał Moltke 
oznajmił mi wczoraj, że walczyliśmy przeciwko armji 
220,000 ludzi, która nas ze wszystkich stron otoczyła. 
„Jenerale rzekł do mnie, gotowi jesteśmy podać wa
szej armij, która dziś tak walecznie się broniła, jak- 
najzaszczytniejsze warunki. Ale te warunki muszą być 
zastosowane do wymagań naszej polityki. Żądamy aby 
armja francuzka kapitulowała. Wziętą zostanie do 
niewoli, cficerowie zatrzymują szpady i osobistą wła
sność; Broń złożoną będzie w magazynie i nam od
daną."

Jenerał zapytał członków rady wojennej, czy we
dług ich zdania, dalsza walka była możliwą. Znaczna 
większość odpowiedziała przecząco. Tylko dwaj jene
rałowie wyrazili zdanie, że nąleży się bronić w twier
dzy i przebić lińje nieprzyjacielskie. Odpowiedziano 
im, że obrona fortecy jest niemożliwą, z powodu zu
pełnego braku żywności i amunicji; że nagromadze
nie wojska i furgonów ni ulicach, czyni niepodobną 
wszelką komunikację; że w takich warunkach ogień 
artylerji nieprzyjacielskiej, która właśnie zajęła 
wszystkie wzgórza, sprawiłby straszna rzeź, nie przy
nosząc istotnego pożytku, źe przebicie się jest niemo- 
żliwem, ponieważ nieprzyjaciel pozajmował przedmu
rza fortecy i na wązkie dostępy do nich wycelował 
działa. Obadwaj jenerałowie poddali się opińji więk
szości.

W skutku tego rada wojenna oświadczyła naczelne
mu jenerałowi, że my, w obec materjalnej niemożli
wości dalszego prowadzenia walki, zmuszeni jesteśmy 
nałożone warunki przyjąć, wszelka bowiem zwłoka, 
mogłaby nas tylko wystaw, ć na dotkliwsze jeszcze na
stępstwa. (Podpisano) Wimjffen, Ducrot, Furgeot, Le
brun, Douay, Dejean."

Straszny pożar w Chicago, dał dziennikom angiel
skim powód do następujących uwag:
„Times" jest zdania, że ten pożar jest największą klę
ską w tym rodzaju, znaną w historji. Cierpienia pry
watne, które spowodował muszą być niezmierne. Na 
szczęście niema może na świecie miasta, któreby tak 
łatwo mogło zaradzić pierwszym bezpośrednim po
trzebom. Głównem zajęciem Chicago było zbieranie 
na wywóz zapasów żywności, pochodzących z obszer
nych pól zbożowych i pastwisk z zachodu.

„Daily News" utrzymują, że Chicago nie długo po
zostanie w ruinach, że zanim wdowy i sieroty zrzucą 
żałobę po c flarach tej strasznej katastrofy, Chicago 
powst&nie z popiołów wspanialsze niż kiedykolwiek.

„Daily Telegraph" zapytuje, czy Anglja w obec opi
su takich klęsk, pozostanie nieczułą? Czyż będziemy 
sobie grzać ręce, pisze ten dziennik, przy płomieniach 
pożerających dom naszego sąsiada? Wspaniałomyśl
ność i cywilizacja wzbraniają nam tego.

Kiedy Irlandja i Lancashire umierały z głodu, a- 
merykanie przysłali nam.ładnnki ze zbożem i mięsem. 
Pomoc którą my przeszlemy braciom naszym z nad 
jeziora Michigan, musi być praktyczną i natychmia
stową. Setki tysięcy mężczyzn, kobiet i dzieci potrze
bują zapewne przedewszystkiem odzieży. Możemy po
zostawić przyjaciołom naszym w Ameryce, zbieranie 
podpisów ną odbudowanie Chicago. Ale statek paro

wy szybko płynący, naładowany ciepłem odzieniem i 
bielizną dla ofiar obojej płci i wszelkiego wieku, do
wiódłby iż pojmujemy,że krew silniejszą jest od wody, 
i że w chwili, kiedy amerykanie są w niedoli, my nie 
zapominamy naszego z niem pokrewieństwa".

W braku pewniejszych wiadomości możemy podać 
dość uzasadnione już domniemanie, że w postępie po
lityki hohenwartowskiej nastała chwila powstrzyma
nia działań. „Neue fr. Presse" w dniu onegdajszym 
w wieczór, potwierdza poprzednie swoje doniesienia, 
że nie przyszło jeszcze do żadnego stanowczego zwro
tu, jest już jednak zachwianie się na dotychczasowej 
drodze. Z czyjego powcdi?—dziennik niemówi. Skut
kiem nagłych trudności, jakie napotkało dzieło poje
dnania, reskrypt Cesarski na adres sejmu czeskiego 
nie zostanie jeszcze tak prędko wydanym jak się spo
dziewano—i w związku z tern posiedzenie sejmu praz- 
kiego, wyznaczone początkowo na poniedziałek do 
późniejszego czasu odłożonem zostaje. Pomiędzy pp. 
Hohenwartem i Beustem, ma nastąpić kompromis, 
kosztem pp. Habietinka, Irecka i Schaeffle, którzy ustą
pią z gabinetu.

Dziennik centralistyczny podając wieści, z których 
sam największy ma powód do radości, zachowuje rzad
kie umiarkowanie i zdaje się, źe tego co do d. 12 b. m- 
nastąpiło, nie można nazwać zmianą w polityce ga
binetu. Z zaręczenia, że niebezpieczeństwo zażegna- 
nem zostało przez wpływ ks. następcy tronu saskiego, 
bawiącego na dworze wiedeńskim, możnaby wnieść, 
że sam hr. Beust postawił Cesarzowi dylemat: ja albo 
gabinet Hohenwarta w dzisiejszym swym składzie. 
Wpływ ks. rastępcy byłby w takim razie łagodzącym 
i przy stosunkach przyjaźni z Beustem łatwo dałby 
się wyrozumieć. Beust jest oddawna niechętnym dla 
Schaeflćgo i dwóch ministrów czeskich. Obecne zajście 
w uniwersytecie rozdrażniło ten stosunek. Żądanie 
Jirecka i Schaeflego, obrażonych jakoby przez Beusta 
wprost przeciwko jego osobie wymierzone, mogło wy
wołać gniew w kanclerzu, który podjąwszy rękawicę, 
cios ciosem odpiera i żąda dymissji obu ministrów, 
grożąc w razie odmowy własnem wyjściem z gabinetu.

Z tą kwestją osobistą musi. się łączyć i właściwa 
kwestja polityczna, dotycząca ogólnego pojednania. 
Lecz, jak powiedziano, do dziś dnia nie widać, aby 
w polityce gabinetu, wystąpienie Beusta, mniej lub 
więcej energiczne, jakąkolwiek zmianę wywołało; wpły
nęło ono tylko na wstrzymanie działtń nie krzyżując 
jeszcze postanowień. Dopóki Hohenwart trzyma się 
na stanowisku, dopóty wraz z nim u steru Austrji stoi 
i polityka przez niego przyjęta. Hohenwart jest wido
cznie człowiekiem przekonań. Elaborat czeski stanął 
w porozumieniu z nim, podrzędne punkta mogą jesz
cze uledz dyskusji i być zmienionemi, ale główny 
zarys zostanie, jeżeli i Hohenwart nadal się utrzyma 
przy rządach. Wśród propozycji czeskich znajdują 
s:ę takie, które obie strony wybrały umyślnie na to, 
aby od nich odstąpić i przez to zadowolnić radę pań
stwa, że się bez ustępstw dla niej zgoda do skutku 
przyprowadzić nie dała. Te propozycje przedewszyst
kiem h. Hohenwart wydałby na pastwę centralizmowi.

Dzienniki wiedeńskie pełne są najrozmaitszych wie
ści o przesileniu, jakie obecnie przebywa polityka Ho
henwarta. „Presse" uważa trudności za stanowczo 
już usunięte a Hohenwarta za utrwalonego w swych 
rządach. Według „Morgen Post" wczoraj już Irecek 
i Schaeffle mieli otrzymać dymis-je. Dziennik podaje 
rozbiór memorjału Beusta, o którym już wspominano, 
ale którego samo istnienie pomimo zaprodukowanego 
już rozbioru mocnej wątpliwości ulega. „Tagblatt" 
autentyczność tego memorjału poręcza.

Rękojmia równie niepewna, jak świadectwo. Naj
ciekawsze są zwierzenia dziennika „Neues Fremden- 
blatt" Tu kwestja osobista nie odnosi się do Beusta, ale 
do Schaefflego, kiórego Hohenwart radby się już raz 
pozbyć. Reskrypt do sejmu prazkiego nie będzie wca
le pomyślnym dla Czechów. „Konstytucyjność" znaj
dzie w mm wybitną wzmiankę. Nakoniec jeden z dzien
ników zawiadamia, że hr. Beust ty lememorjałem swoim 
dokazał, iż hr. Hohenwart przed nim ustąpi. Na 
miejsce jego wszedłby napowrót do gabinetu Potocki 
Alfred.

Do tych wszystkich pogłosek przyłącza się jeszcze 
jedna. Hr. Andrassy powołany został do Cesarza dla 
zaradzenia przesileniu kanclerskiemu. Prezes mini
strów węgierskich przybyć miał już dziś lub jutro do 
Budy.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Faryi 14-go.—Posiedzenie komissji nieustającej dziś 

już odbytem zostało pod prezydenrją Viteta. Thiers, 
Pśrier i La franc znajdowali się na niem. Thiers oznaj
mił ostateczne zawarcie konwencji o cła, która składa 
się z trzech oddzielnych aktów: 1) co do ceł; 2) wypła
ty czwartego półmiljarda; 3) i odstąpienia części teri
torium na rzecz Francji.

Układ o cła mieści w sobie wzajemność i zawartym 
jest tylko na przeciąg r. 1872.
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Codziennie Koncert.

wają, Ferro zmarszczył brwi; a biedny warjat, tejl 
tylko okoliczności życie zawdzięczył, że dozorca wy-, 
szukał oddziałowi egzekucyjnemu innej ofiary. Czy 
wszystko to nie jest jednym straszliwym szałem ?

"Wypłata kontrybucji rozpoczyna się w marcu r. p. 
Weksle poręczone wypłacone będą, według wyboru 
Francji w terminie 6 miesięcy, albo też i wcześniej. 
Ustąpienie wojsk niemieckich będzie w zupełności do- 
konanem w ciągu dwóch tygodni po ratyfikacji.

Konwencja territorjalna — zapewnia Francji zwrot 
drobnych części z ustąpionego Niemcom territorium.

Paryż 14 go. — „Bień public“ donosi, ze ks. Bis
marck odstąpił od żądania gwarancji dostarczyć się 
mającej przez bankierów. Poprzestaje on na rękojmi, 
jaką mu dają podpisy prezydenta i ministra skarbu 
rzeczypospolitej francuzkiej (porów, wyżej).

Paryż 15 -go.— „Journal officiel“ donosi: Przedwczo
raj podpisano w Berlinie trzy konwencje (jak wyżej). 
Teritorjalna musi być poddaną ratyfikacji, z jednej 
strony sejmu niemieckiego, z drugiej Zgrom. Naród, 
francuzkicgo. Finansowa potrzebuje tylko być ratyfi
kowaną przez prezydenta rzeczypospolitej francuzkiej. 
Poprzednio już umówione punkta ugody w sprawie ceł 
alzackich zostały utrzymane (?) z tą tylko zmianą, że 
wolne zupełnie wejście dla towarów idących do Fran
cji, zakreślone zostało jedynie na przeciąg r. 1872.

Opuszczenie 6 departamentów nastąpi w 14 dni po 
ratyfikacji odpowiedniego układu; wojska niemieckie 
będą petem już tylko zajmować 6 depart, najbardziej 
na wschód wysuniętych. Rząd niemiecki odstępuje od 
żądania podpisów bankierskich i niedomaga się w za
mian za to ustępstwo żadnego wynagrodzenia. Żadnych 
weksli na domy zagraniczne skarb francuzki ciągnąć 
nie będzie.

Bruksella 14 go. — „Etoile belge“ zapewnia, że 
Protot, ex-dyrektor sprawiedliwości komuny, przebra
ny za księdza, został aresztowanym w Hasselt.

Florencja 13-go. — „Fanfulla” donosi, że w osta
tnich czasach niejednokrotnie zauważono oficerów 
francuzkich ze sztabu generalnego, przebiegających 
okolice na pograniczu włosko-francuzkiem w umyśl
nym celu studjowania przejść w Alpach. Dwóch z po
między nich dostrzeżono wtedy, gdy zdejmowali rysu
nek fortu Vinadio. Dziennik dodaje do tego uwagę: 
„Podobne studja we właściwem czasie przedsięwzięte 
nad Renem byłyby daleko pożyteczniejszemi dlą Fran
cuzów niż bbecne.

Sztokolm 15 go. — Minister spraw zagranicznych, 
Wachtmeister, tknięty został na ulicy apopleksją i na 
miejscu zmarł. 

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
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Wartość kuponu bież, od List. Zast. kop.
Od Likwidacyjnych kop. 151 l/s.
Od Listów Zastawnych nowych kop. 15913/u
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 22%. 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 108 k. 67% rs. 108 k. 
Londyn: 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 30 rs.
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— Pan Negroni, artysta śpiewu, powrócił do War- g
szawy na stałe mieszkanie. g

— Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej, <

Ant. Stępkowskiego.
(11-0) -8510—

Adolfa Sonnenfeld’a,
z własną Orkiestrą złożoną z tutejszych i zagranicznych 

Artystów.

Ant. Stępkowskiego,
i takowe poleca. 
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Dzienniki francuzkie zaznaczają, że nigdy jeszcze sa
mobójstwa nie były tak częste w Paryżu, jak w osta
tnich paru tygodniach.

W tych dniach na ulicy zwanej „rue de Flandre", 
młody człowiek nazwiskiem Henryk Jourand, miesz
kający w hotelu,—odebrał sobie życie nożyczkami!

Przed miesiącem już zwierzył się z tem fatalnem 
postanowieniem swoim przyjaciołom, którzy śmiechem 
przyjęli słowa młodzieńca.

Kochanka Henryka Jourand porzuciła go, zostawia
jąc w mieszkaniu nożyczki, któremi zdradzony kocha
nek obiecywał pierś sobie przeszyć.

Mimo to Jourand był ciągle wesołym i pierwszy 
żartował ze swego melodramatycznego frazesu.

To też tem [większe było zadziwienie wszystkich, 
którzy go znali, gdy znaleźli Henryka Jourand leżą
cego we własnem mieszkaniu w kałuży krwi. W pier
siach nieszczęśliwego tkwiły nożyczki, do których 
przyczepiona na nitce kartka z imieniem „Małgo-

Jeśtto zresztą tylko jeden z symptomatów anormal
nego stanu umysłów nieszczęśliwej stolicy. Lekarz 
francuzki Dr Legrande de Sąulle ogłasza właśnie cie
kawe dzieło o stanie umysłów Paryżan, a szczegól
niej komunistów i ich zakładników, których p. Le
grand po więzieniach odwiedzał.

Pod rządami komuny, szeregi gwardzistów narodo
wych dostarczały do szpitalów dwóch obłąkanych 
dziennie. Delirium tremens, jak również wypadki po- 
mięszania pochodzące z bojaźni lub podejrzliwości, nad
zwyczaj często się wydarzyły.

Autor wspomnionego dzieła twierdzi, iż mózg kapi
tana Rossela trapiony był złotą myślą: że armja fran- 
cuzka została zdradzoną.

Dr Legrand ma również podać zajmujące szczegóły 
o stanie umysłowym prezesa Bonjean, który stał się 
ofiarą pomyłki administracyjnej. Prefekt policji bę
dąc w stanie opilym wydał rozkaz przeniesienia p. 
Bonjean do szpitala Dubois, ale w rozporządzeniu za
mieścił inne nazwisko. Rozkaz naturalnie nie został 
wykonany; Bonjean pozostał w swej celi, z której go 
wyprowadzono... dopiero przed pluton egzekucyjny.

Ferrć rozkazał między innemi, aby pewien żandarm 
który dostał pomięszania zmysłów, został rozstrzela- 
jjy. Na uwagę dozorcy, że obłąkanych nie rozstrzeli- 

Materji, Atłasów, Koronek, Wyrobów wełnianych w rozmai
tych kolorach; oraz Bielizny, Kołnierzy i Mankietów męzkich 
-a sposób zagraniczny. — Kanonja, Nr 10, wprost Kościoła 
Ś-go Jana, na dole od frontu. M. Piotrowska.
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i wszelkie wyroby tytuniów 
w nowo-założonym magazynie

E. WESTPHAL, 
plac teatralny, pałac Blanka, Nr 8.
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— Browar parowy Władysława Kijok et Comp., u- S

dzieła wiadomość Szanownej Publiczności, że dnia 14 Er 
b. m. to jest w sobotę otworzonym został nowo urzą- B 
dzony na obszerną skalę zakład, przy ulicy Długiej g 
w domu dawniej Kronenberga, dziś W. Niemyskiego, ‘g 
gdzie uskuteczniać się będzie sprzedaż piwa bawar- 
skiego lagrowego w wyborowym gatunku na kufle; 
zaś p. Hiibsz z urządzoną w tymże lokalu restauracją, -® 
] 
czności. ’ ’ (1-2) —8971— ------------------------------- —. . 

— Gustaw Żurkowski, Patron Trybunału, powrócił ® ^inecke’go. 8. Peló Melć, Conradi’ego. 9. Uwertu-
• . . , it i1 u •• ***ra koncertowa, Mera. 10. Gescnicnten aus den Wiener Wal de2 zagranicy; przyjmuje interessantów w kancellarji gj waic strauss’a. 11 Arja z Stabat Mater, Rossinfegó“ Erri-

przy uhey Senatorskiej, W domu zwanym „Roezlera“ § nerung an Breslau, marsz A. Sonnenfeld’a. 
pod Nrem 451 (9), z rana do godziny lOtej; po po
łudniu od godz: 4tej do 7mej.- (1—1) —9048—

— Stanisław Kraczkiewicz, po zwinięciu swego za- gkładu fryzjerskiego przy ulicy Przejazd Nro 564, na ‘g   

nowo takowy otworzył przy ulicy Królewskiej, Nr no- T E A T S5 "W 2 IE Ł HŁ 3.
wy 3, w domu Wgo Skarżyńskiego. (1—1)—9011—a Dziś: Hrabina,.

— Fryzjer Teatrów Warszawskich, Feliks Fijalski, S- Jutro: Powieści Królowej Nawarry (1-szy raz ko- 
urządziwszy gustownie salon przy ulicy Niecałej w do- medja).
mu pod Nrem 614£ (nowy 9), ma zaszczyt uwiadomić g jTJEATTES B3O!SMAMT®ŚC1. 
szanowną Publiczność, że uskutecznia strzyżenie wło- Dziś: Portrety Margrabiny.—Za pozwoleniem łaska- 
sów po kop: 10, fryzowanie po kop: 10, oraz i golenie, g wa Pani.
Podejmuje się także wszelkich zamówień do teatrów g’ 
amatorskich. (1—3) —9047— .J,.

— Warszawska Fabryka wojskowa broni, przy uli
cy Bielańskiej, w skutek ukończenia robót, zawiada- S-Półimperjały Kos. rs. 6 kop. 12 
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8690  g;Listy Zast. 3 okresu, II s. za rs. 100 . .
— Doktor Adolf Kuncewicz, zamieszkał wmieście SstawlSsV ‘

powiatowem Ostrowiu Gubernji Łomżyńskiej. © Listy Likwidacyjne rs. 100 ... . .
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Twardą, Grzybowską, Żabią, Rymarską, Przejazd i Nalewki, g-Nowa Kos. poź. prem. z r. 1864 . .

. zagubione zostały Rs. 300 :
owinięte w papier, a mianowicie: trzy sztuk sto-rublowych. .. 4 „ „ „ A ? »PiŁaskawy Znalazca raczy zwrócić takowe do Redakcji „Kurjera X.-TeXS i i
Warszawskiego,“ za nagrodą Rs. 50, pod jdressem P- D-gAkcje Banku Handlowego Warsz.

I MUŁU MIM ii. . . . . . . . . . .
iroZMARlTAOWE,

.Sg otrzymał Skład Sowińskiego i Szulca, dawniej
E. Koelichen: (1 -3) - 8043 - a.

 g. — Ceny Targowe Warszawskie. -Dnia 16 paździer-
t^nika płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funtów 
§ rs: 7 k. do rs. 8 kop. 50 - żyta wagi 232 do 240 od. 
o rs: 4 k- 80 do rs: 5 k. 15 — jęczmienia 2 i 4-ro rzędo- 
S'wego rs: 4 kop. 27y3 do rs: 4 kop. 65: — owsa rm 2 kop. 
•50 do rs. 2 k. 55: Groch polny rs: — kop — do rs: — kop. 
»------kartofle rs: 2 kop. 40 do rs. 2 kop. 70: — ®ano pud
gTkop 37ya do 40 kop. — słoma kop. 17‘/a dokop. 20.
° — Okowitę płacono:—dnia 16 października nurtową skład- 
J^niczą za garniec od kop. 185 do 186. Pojedynczą szyn- 

 

£■ Termometr R. I Godz. 7 rano 1 z południa 9 wieczorem 
o wskązywał st. ciepłaI 0 3 I ^8 . 2.6
8

Handel Win i Delikatesów e. Dnia 15 największe ciepło st. 8.8 R. najmniejsze st.,0.8 
ĄleksandraBocąuet, Barometr dosyć wysoki, ale zwolna spada.

w Gmachu Teatralnym, — Wiatr słaby, najczęściej połudnk wo-wschodni.
otrzymuje codzień w Niebo pogodne. . . „, . A , ■ tt t ’ i • Dziś o godzinie 7 rano zimna stopni 0.1 barometr znowuU S t r V fif 1 HOlSZlynSKie, gj3ię podniósł, wiatr Słaby, południowo-wschodni, pogoda, Bzron.

z Flensburga. (4—0) -8883— , Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą stop 3 c. 1

Do dzisiejszego „Kurjera Warszawskiego,“ 
dla Prenumeratorów zamieszkałych na pro- 
wincji, dołączają się świeżo wyszło z druku

£ i^ę^ykazy Listów Zastawnych?* Prenumeratorowie 
“'miejscowi mogą każdodziennie takowe przejrzeć w Kantorze 
g.Redakcji „Kurjera Warszawskiego.”

1. Uwertura z op. „Wesele Figara,” Mozart’a. 2. Freut 
Euch des Lebens, walc Strauss’a. 3. Farewell! medytacją 

- „ .  — Lange’go. 4. Ludwika, polka Sonnenfeld’a. 5. Uwertura zon.
ma zaszczyt polecić się względom Szanownej Publl - g,,Reymond,” Thomas’a. 6. Schtitzen, kadryl Jana, Józefa i 
----- z., (1 — 2) —8971— Jo Edwarda Strauss’ów. 7. Między-akt z op. „Król Manfred ” 

02 Rpinpr.ke’flrn 8 PelÓ potpourri o
•ra koncertowa, Mej’a. 10. Geschichten aus den Wiener Walde 

Ttrri Q4-T.O TlCfo’a 11 A win rr Q 4 a Fl O f 3,  . -rr. • ’

Żądano Płacono

-
89 22 88 7288 22 87 7288 67 88 33
84 17 _
73 49 _ _

100 33 100 —
— — — —

— _
150 _
148 —
89 — 88 —
69 — 68
— —

117 - —
— — — T-— _—
— — 101 50

107 — — -r”



DODATEK dI KBHJERA WARSZAWSKIEGO I, 229.
Dnia 17 Października 1871 roku. Wtorek. Dnia 5 (17) Października 1871 roku.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 
otrzymała na Skład Główny następujące dzieło:

Meteorologia,
przez

Apolinarego Pietkiewicza.
Kraków in 8-o. Cena rsr. 6. (3 — 3) — 8546 —
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Książki dla dzieci i młodzieży.
Rs. k. 

Andersen, Powiastki moralno-fantastyczne, pod ług 
duńskiego naśladował Fr. H.Lewestam, z 48-ma 
drzeworytami, oprawne, 1 —

Dziadek i czterej jego wnukowie, czyli po
czątkowe nauki i wiadomości dla dzieci czytać 
umiejących, w rozmowach praktycznym sposobem 
wyłożone. Wydanie 2-gie poprawne, z ryciną, 
oprawne. _ 1

Hoffmanowa, KI. z Tańskich; Wiązanie Helenki 
książeczka dla małych dzieci; uczących się czy
tać, po polsku i po niemiecka, z 4-ma rycina
mi, oprawne, 
Toż samo, tylko po niemiecku,

Hoffman, Fryd., Złota książeczka, czyli zbiór cie
kawych i nauczających powieści, przełożył
T. Nowosielski, z 5-ma rycinami, 

Leśniewska, B., Dobre chęci, zbiór powiastek 
moralnych, młodemu wiekswi poświęconych, 
z 4-ma kolorowanemi rycinami, oprawne, 

Mała Marynia, czyli przygotowania dzieci do 
.pierwszej komunji, z angielskiego, dziełko mat
kom poświęcone, oprawne,

Opis życia i czynów Pana Jezusa, dla mło
dzieży, z niemieckiego przełożył ks. Paweł Rze
wuski. Wydanie trzecie, oprawne

Pamiętniki pieska Milusia, opowiadanie ku za
bawie i rozrywce dzieci, z 4-ma kolorowanemi 
rycinami, oprawne,

Rodzina poczciwego Petro, powieść dla roz
rywki i moralnego pożytku dzieci, przełożył 
z niemieckiego T. Nowosielski, z 6-ma koloro
wanemi rycinami, oprawne,

Powyżej wyszczególnione dzieła, wydania księgarni p. S. Or
gelbranda, przeszły na własność nasza, i sprzedają się odtąd 
po cenach wyż wymienionych, we wszystkich księgarniach 
miejscowych i na prowincji.

Warszawa, w Październiku 1871 roku.
Gebethner i Wolff.

(1-3) -8928-

MB RODZINNY
na Rok 1872,

Cena Egzemplarza kop. 15. (zip* 1.)
Wyszedł z druku i zawiera oprócz części Kalendarsk iej 

wiele pożytecznych wiadomości.
Skład Główny w Drukarni Jana Jaworskiego, przy uli

cy Krakowskie-Przedmieście, wprost Kościoła §-go Józefa 
Oblubieńca N. M. P., Nr 415. Sprzedaje się we wszystkich 
Księgarniach i Składach materjałów piśmiennych, tak w War
szawie jak i na prowincji. (1—3)—9057 —

NUTY TANIE
w znacznych zapasach posiada i cią
gle sprowadza wszelkie nowości 

muzyczne,
Księgarnia, Skład Nut, Ekspedycja Pism perjo- 
dycznych, krajowych i zagranicznych, Mauryce
go Orgelbranda, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
naprzeciw Posągu Kopernika. Katologi udziela i pocztą 
na żądanie wysyła bezpłatnie, franco. (19-26) 2324—

OGŁOSZENIE.
Rząd Gubernjalny Warszawski podaje do powszechnej 

wiadomości; że na zasadzie ustaw o licytacjach 1833 i 1840 r 
jr biurze Warszawskiej Izby Skarbowej odbędzie się pu
bliczna in minus licytacja, za pośrednictwem deklaracji opie
czętowanych z głośnym po rozpieczętowaniu tych deklaracji 
przetargiem, na dwu-letnie, począwszy od 1 Stycznia 1872 
roku dostawy produktów, a mianowicie:

1) 11 (23) Października r. b. na dostawę drew, świec, 
oleju lampowego i słomy jja wojsk, zarządów i zakładów 
wojskowych w powiatach gubernji Warszawskiej: Radimińskim, 
Nowomińskim, Górnokalwaryjskim, Grójeckim, Skierniewickim, 
Błońskim, bochaczewskim, Łowickim, Kutnowskim, Gostyń- 
kim, Włocławskim i Nieszawskim, od cen:

za ł/a sześcienny sążeń drew . . . . 4 rub. 25 k. 
za funt świec........................ „ 20 k.
za funt oleju lampowego................................. — „ 15 p.
za pud słomy....................... — „ 25 k.

2) 12 (24) Października r. b. na dostawę węgla kamien
nego, dla opału pieców do takiego opalania urządzonych 
w koszarach Warszawskich, oraz dla kuchen w koszarach 
Warszawskich, w Cytadeli z fortami, w forcie Śliwickim i 
w barakach Powązkowskich, od ceny za pud węgla 17 ko
piejek. ■
., * 13 (25) Październka r. b. na dostawę drew, świec,
oleju lampowego i słomy dla wojsk, zarządów i zakładów
wojskowych w mieście Warszawie, w obrębie Warszawskich i

Pragskich rogatek, oraz w powiecie Warszawskim z oboza- 
zami pod Warszawą i okolicami od cen:

za V, sążnia sześciennego drew..................5 rnb. 50 k.
za funt świec....................................................— „ 20 k.
za funt oleju lampowego............................. — „ 15 k.
za pud słomy............... .....................................— „ 30 k.

Pragnący podjąć się którejkolwiek z trzech wymienio
nych dostaw, powinien przed terminem na licytacją oznaczonym 
złożyć lub też nadesłać na ręce Zarządzającego Warszawską 
Izbą Skarbową deklarację opieczętowaną, ułożoną według 
wzoru przy niniejszem załączonego, z wymienieniem w niej 
liczbami i wyraźnie cen, po jakich podejmuje się dostawy.

Do tej dekiaracji powinien być dołączonym dowód 
Banku ze złożenia w nim wadium na pierwszą dostawę 9,000 
rubli, na drugą 4,000 rubli i na trzecią 20,000 rubli w go
tówce, w listach zastawnych lub likwidacyjnych, albo też 
w obligacjach skarbowych, lub też summa takowa i w tychże 
znakach kredytowych gotówką.

To tymczasowe wadium równie być może złożonem:
1) w papierach kredytowych, rachując według kursu na 

każdy papier przez Ministerjum Finansów oznaczonego.
2) W akcjach i obligacjach wszystkich kolei żelaznych 

przez Rząd gwarantowanych, według kursu przez Minister
jum Finansów oznaczonego. W tej liczbie przyjęte będą ak
cje Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej kolei 
żelaznych w stosunku 60 procentów, a Warszawsko-Terespol- 
skiej i Fabryczno-Łódzkiej w stosunku wniesionych na nie 
kapitałów. Co się tyczy obligacji wszystkich kolei tu wy
mienionych, to one przyjęte będą według kursu Giełdy War
szawskiej.

Terminem ostatecznym dla złożenia deklaracji jest 12-ta 
godzina w południe tego dnia, na który licytacja jest nazna
czoną.

Po rozpieczętowaniu złożonych w terminie licytajnym 
deklaracji, odbędzie się na każdą dostawę pomiędzy wspóiu- 
biegającemi się, którzy deklaracje złożyli, głośny przetarg 
in minus od najdogodniejszych proponowanych dla skarbu cen. 
Składający więc deklaracją powinien osobiście lub też za 
pośrednictwem, prawnie umocowanego od siebie plenipotenta, 
stawić się na termin do licytacji naznaczony, i przed rozpo
częciem jej podpisać warunki licytacyjne, na dowód że są 
mu znane.

Ktoby przed terminem wskazanym nie złożył deklara
cji opieczętowanej, ten do przetargu głośnego dopuszczonym 
nie będzie.

Deklaracje złożone lub przysłane po upływie terminu ozna
czonego, lub nie według wzoru, albo bez zachowania porządku 
wskazanego w 17-tym artykule Prawideł 16 (28) Maja 1833 
roku, albo też ze skrobaniami, poprawkami, pisane liczbami 
tylko, nie wyraźnie, lub też zawierające w sobie propozycje 
sprzeciwiające się warunkom licytacyjnym, na koniec podane 
bez dołączenia do nich dowodu ze złożenia wadium tym cza
sowego albo samego wadium, nie będą wcale przyjęte i jako 
nieprawne zostaną odrzucone.

Nakoniec ogłasza się, że ten kto się na licytacji przy 
dostawie utrzyma, obowiązanym jest natychmiast po zatwier
dzeniu tej licytacji złożyć jako wadium stałą summę:

na 1-ą dostawę................................................ 18,000 rubii,
na 2-ą............................................................... 8,000 rubli,
na 3-ą...................._........................................ • 40,000 rubli,

zaliczając w tem wadium tymczasowe,—i że warunki licyta
cyjne pokazywane będą tym, którzy tego zażądają, w Wy
dziale Wojenno-Policyjnym Rządu Gubernjalnego Warszaw
skiego,'codziennie od godziny 9;tej rano do 3-ciej po południu, 
z wyjątkiem dni niedzielnych i świątecznych.

M. Warszawa 15 Września 1871 r.
Podpisano: Wice-Gubernator Daniłow. 

Podpisano: Radca Puchalski. 
Podpisano: Referent Biernacki.

Wzór do deklarcji.
Wskutek ogłoszenia Rządu Gubernjalnego Warszaw

skiego z................................za N......................w gazetach opu
blikowanego, oświadczam niniejszem, że podejmuję się dwu
letniej, począwszy od 1 Stycznia 1872 roku, dostawy,

(tu wymienić którą bierze dostawę i w jakich 
mianowicie cenach, które wypisać nie tylko licz
bami lecz i wyraźnie)-

przyjmując wszystkie obowiązki w warunkach licytacyjnych 
wykazane, które mnie w zupełności są znane. Dowód Banku 
na złożone wadium tymczasowe, Inb też wadium zawierające 
się w gótówce, albo w takich a takich papierach kredyto
wych ........................ .... rubli (wyraźnie) przy niniejszem
załączam. Wadium to w razie usunięcia się od licytacji, sam 
na powrót odbiorę.

Miejsce stałego mojego zamieszkania w........ . (wy
pisać czytelnie miasto, ulicę, Nr domu, imię i nazwisko).

Podpisano: Referent Biernacki.
(3 -3) -8570-

^GŁOSZENIE
Rząd Gubernialny Łomżyński podaje do powszechnej wia

domości, że w skutek decyzji pana Zarządzającego Ministe
rjum Spraw Wewnętrznych, wyrażonej w odezwie Wydziału 
Gospodarczego z dnia 24 sierpnia 1871 roku za N. 8099, i 
na zasadzie prawideł o licytacjach wydanych 16 (28) maja 
1833 r. i 3 (15) września 1840 r., w biurze posiedzeń tegoż 
Rządu, odbędzie się 12 (24) października r. b. licytacja pu
bliczna za pomocą deklaracji opieczętowanych, z głośnym po 
rozpieczętowaniu tych deklaracji pomiędzy konkurentami, 
którzy deklaracje podadzą, przetargiem, na dwuletnią, po
cząwszy od 1 (13) stycznia 1872 r. do tegoż dnia 1874 r. do
stawę drew, świec, oleju lampowego i słomy, dla wojsk, za
rządów i zakładów wojskowych w gubernii Łomżyńskiej, od 
cen następujących:

Za «/, sążnia sześciennego drew 2 rs. 45 k.
— funt świec łojowych 17 k.
— — oleju lampowego 7 k.
— pud słomy 17‘/a k.

Życzący podjąć się wymienionej dostawy, powinien przed 
terminem na licytacją oznaczonym, złożyć lub przysłać na 
ręce Gubernatora Łomżyńskiego deklarację opieczętowauą, 
według wzoru przy niniejszem załączonego ułożoną, z wy
mienieniem w niej liczbami i wyraźnie cen, według których 
dostawy Się podejmuje,

Do tej deklaracji powinien być dołączony dowód Banku, 
lub kassy skarbowej ze złożenia wadium tymczasowego 4,000 
rubli w gotówce, w listach zastawnych luh likwidacyjnych, 
albo też w obligacjach skarbowych. Wadium może być zło
żonem i przy samej deklaracji. To tymczasowe wadium 
może być równie złożonem:

a) w papierach kredytowych, rachując według kursu na 
każdy papier, przez Ministerjum Finansów oznaczonego, i

b) w akcjach i obligacjach wszystkich kolei żelaznych 
przez Rząd gwarantowanych według kursu przez Ministe
rjum Finansów oznaczonego; w tej liczbie przyjęte będą ak
cje kolei żelaznych: Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko- 
Bydgoskiej, w stosunku 60 procentów, Warszawsko-Tere- 
spolskiej i Fabryczno-Łódzkiej w stosunku wniesionych na 
nie kapitałów. Obligacje wszystkich wymienionych kolei że
laznych przyjęte będą według kursu giełdy Warszawskiej.

Termin ostateczny na złożenie deklaracji oznacza się do 
godziny 12 w południe tego dnia, na który licytacja jest na
znaczoną.

Po rozpieczętowaniu złożonych przed terminem na licyta
cją deklaracje, odbędzie się pomiędzy konkurentami, którzy 
deklaracje podali, głośny przetarg, od cen dla skarbu naj
korzystniejszych; składający więc deklaracją, powinien oso
biście albo za pośrednictwem prawnie umocowanego pleni
potenta, stawić się na termin dla licytacji oznaczony i przed 
jej rozpoczęciem podpisać warunki licytacyjne, jako dowód, 
że są mu wiadome. Kto przed terminem oznaczonym nie 
złoży deklaracji opieczętowanej, ten do przetargu głośnego 
dopuszczonym nie będzie.

Deklaracje złożone lub nadesłane po upływie terminu 
oznaczonego, albo nie według wzoru, lub bez zachowania 
porządku wskazanego w artyknle 17 prawideł 16 (28) maja 
1833 r. albo też ze skrobaniami, poprawkami, pisane tylko 
liczbami nie zaś wyraźnie, lub też zawierające w sobie pro
pozycje z warunkami licytacyjnemi niezgodne, nareszcie zło
żone bez dołączenia do nich dowodu, że złożonego tymcza
sowego wadium, albo bez dołączenia samego wadium, przy- 
jętemi nie będą i jako nieprawne zostaną odrzucone.

Dostawa ta ze względu na summę wymaga, żeby osoba jej 
się podejmująca posiadała godność kupca 1-ej gildy, a zatem 
przystępujący do licytacji i nieposiadający świadectwa gil- 
dyjnego, ustanowionego w artykule 32 Najwyżej zatwierdzonej 
9 lutego 1865 r. ustawy o opłatach na prawo handlu i in
nych przemysłów, powinien złożyć zgodnie z artykułem 1871 
tomu X, Zbioru Praw wydania 1857 r. z kontynuacją 1863 r-, 
deklaracją, że przy zatwierdzeniu jemu licytacji wniesie po
winności dodatkowe, odpowiednie summie zobowiązania się.

Nareszcie ogłasza się, że kto się na licytacji przy dosta
wie utrzyma, powinien natychmiast po zatwierdzeniu tej li
cytacji, złożyć jako wadium stałe 8,000 rubli, rachując w to 
wadium tymczasowe, i że warunki licytacyjne, w wielu 
względach od obecnie istniejących zmienione na korzyść do
stawcy, będą okazywane życzącym w oddziale Wojenno-Poli
cyjnym Rządu Guberniąlnego codziennie od godziny 9 rano 
do 3 po południu, z wyjątkiem dni niedzielnych i świątecz
nych.

Wiór do deklaracji.
Wskutek rozporządzenia Rządu Guberniąlnego Łomżyń

skiego przez- gazety ogłoszanego, niniejszem oświadczam: że 
podejmuję się dwuletniej, począwszy od 1 (13) stycznia 1872 r. 
do tegoż dnia 1874 r. dostawy drew, świec, oleju lampowe
go i słomy dla wojsk, zarządów i zakładów wojskowych 
w gubernii Łomżyńskiej po cenach następujących:

V2 sążnia sześciennego drew 00 rub. 00 kop. (wyraźnio). 
funt świec 00 kop. (wyraźnie), 
funt oleju 00 kop. (wyraźnie), 
pud słomu (X) kop, (wyraźnie).

podlegając wszystkim obowiązkom, wyrażonym w warun
kach licytacyjnych, które mi dokładnie są wiadome.

Dowód Banku albo N Kassy z wniesionego wadium tym
czasowego, zawierającego się w gotowiźnie lub w takich a 
takich papierach kredytowych (wymienić nazwę papierów 
kredytowych i ich NN) przy niniejszem załączam. Wspo- 
mniony dowód albo wiadium w razie usunięcia się od licy
tacji sam napowrót odbiorę.

Miejsce stałego mojego zamieszkania (wypisać czytelnie 
miasto, ulicę, N. domu, datę, imię i nazwisko).

(3 - 3). —8788—

Ogłoszenie.
Rada Miejska Warszawska

Dobroczynności Publicznej.
Podaje do wiadomości, że powodu nie dojścia do skutku 

licytacji na dniu 30 Września (12 Października) r. b., ozna
czonych, na sprzedaż w dwóch oddzielnych partjach staro
drzewów z lasów dóbr Mienia i Piaseczno w Nowomińskim 
powiecie, do Szpitala Ś go Ducha w Warszawie należących, 
a mianowicie:

1. z obrębu leśnego Huta lit. E. okręgu 1. Dembniak, 
sosen 1442 sztuk wartości rs. 6170 kop. 62, 
osin 518 „ „ rs. 166 kop. 95;
łącznie 1960 sztuk wartości rs. 6337 kop. 57;

2. z obrębu leśnego Pe leżanka lit. B.: 
Z okręgu 111-go Kalisz: 

sosen 685 sztuk wartości rs. 3218 kop. 10, 
osin 201 „ ,, rs. 95;

Z okręgu IV-go Gaj:
sosen 385 sztuk wartości rs. 1455 kop. 30, 
osin 134 „ „ rs. 60 kop. 27;
łącznie 1405 sztuk wartości rs. 4828 kop. 67; 

odbędą się na sprzedaż tychże starodrzewów, przed Radą 
Miejską dnia 18 (30) Października r. b., o godzinie 12-ej 
z południa, powtórne licytacje in plus, poczynając od cen 
zmniejszonych, a m anowicie: 
na sprzedaż starodrzewów z obrębu Huta lit. E, rs. 4753 k. 18; 
na sprzedaż starodrzewów zob Pełczankalit. B, rs. 3621 k. 50.

Wadium do pierwszej licytacji rs. 476, i do drugiej rs. 363.
Warunki licytacyjne są do przejrzenia w Kanoellarji Rady 

Miejskiej Dobroczynności Publicznej, każdodziennie w godzi
nach biurowych.

Rzeczywisty Radca Stanu, Szambęlan,
A. Zaborowa^,

(1-3) —8946 —



II

— 8807 —

do handlu żelaznego, przy rogu ulicy Nowego-Swiatu i Ś-to- 
Krzyzkiej Nr 1246. (1 — 3) —9014—

z fabryki
Panów J$I®ntreuil Straci et tomp

w CLICHY la GARENNE pod PARYŻEM
Cukierki Cytwarowe łatwe do zażycia dla dzieci, 

niezawodny środek przeciw robakom.
Magnezja Angielska Henry’s naśladowana, po bar

dzo umiarkowanych cenach.
Płyn zwany Acide Pheniąue przeciw ukąszeniu owa

dów i gadów jadowitych.
Seidlitz-Powders z etykietami angielskiemi, po ce

nach nadzwyczaj nizkich.
W Warszawie w składach materiałów aptecznych Panów 

Gallego i Spiessa. (15 .25)  5688-

kop. 20- 
kop. 40. 
kop. 50. 
kop. 60. 
kop. —. 
kop. 30.

.. rs. 3. 

.. rs. 4.

rs. 1 
rs. 1 
rs. 1 
rs. 1 
rs. 2 
rs. 2

PRZETWORY CHEMICZNE 
no 

Kąpieli Mineralnych 
oraz

parą wydzielanego, oraz Tranu żółtego z Bargen, 
które sprzedaje w butelkach okapslowanych opatrzonych fir
mą Apteki. H. Hubert. (1—6) —9024 —

Potrzebne są. Panny
uzdatnione w szyciu Krawiecczyzny. Ulica Miodowa Nr 10, 
wprost Rządu Gubernialnego w dziedzińcu, na 1-m piętrze 
Nr 17 mieszkania. (1 — 3) —9037—

Do Składu Herbaty, Kawy i Cukru 

Józefa Kostrowickiego, 
przy ulicy Elektoralnej Nr 7, dom Stopczyka, nadszedł 
świeży transport Kjachtyńskiej Herbaty ostatnich 
zbiorów. Zawiadamiam Sz. Publiczność, że będę mógł 
służyć łaskawie kupującym herbatę aromatyczną praw
dziwie cMńską w nalepszym gatunku.

Herbaty czarne: 
Familijna.........................,............................

Czerwona .....................................
Familijna wysokiego gatunku .
Czerwona wysoki gatunek......................
Aromatyczna ....................................
Aromatyczna wysoki gatunek. ..............

Herbaty kwiatowe.
Lansin............................
Lansin wysoki gatunek

(2 - 3)

Instytut Wód Mineralnych >
Dra Aleksandra M. WEINBERGA, /

w Ogrodzie Saskim V
(2—12) — 8861 — ulica Graniczna Nr 14.

Panny uzdatnione do Strojów
podręczne i do nauki, zechcą się zaraz zgłosić do Pracowni 
S. Istre przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, dom przecho
dni Roeslera Nr 85, ra pierwszem piętrze, wejście w sień, 
gdzie Sklep W-go Krupeckiego. (I - 3) —9056—

Przyjmują, się rozmaite roboty do szycift 
na maszynie, oraz Bielizna damska i męzka. Ulica Elekto
ralna, dom Gerlacha, Nr 31 nowy, na dole od frontu Za
pewniam za wykonanie roboty staranne, punktualne i ceny u- 
miarkowane. - Przytem udzielam pomoc w chorobach kobie
cych jaka do akuszerki należy, z czem polecam się łaskawym 
względom Dam. — W. Zbikowska. (3—3) - 8607—

Osoba pici żeńskiej,
w wieku średnim, 

czytająca biegle po niemiecku, francuzku i po polsku, pragnie 
jako Lektorka chodzić do jakiego zacnego domu na dnie lub 
godziny. Ktoby takowej potrzebował, raczy nadesłać swój 
adres do Redąkcji „Kuriera Warszawskiego*1 pod lit. H. N.

(3-3) —8694—

DOM frontowy murowany, w Warszawie, z Ofi
cyną, w której znajduje się Piekarnia murowa
na, z Ogródkiem owocowym, Stajenką i Wozówką, 
oraz Komórkami, jest do sprzedania z wolnej ręki. 
Oprócz Piekarni, w domu tym znajdują się dwa

Sklepy do sprzedaży wiktuałów i pieczywa, oraz 15 Lokali. 
Czystego dochodu czyni ten dom przeszło 1OOO rubli. Wartość 
13,000 rubli, z których część pozostać może na gruncie. Hy- 
poteka uregulowana. Pożyczka Towarzystwa Kredytowego 
Miejskiego jeszcze nie wzięta. Wiadomość w Redakcji „Ga
zety Rolniczej,“ przy ulicy Solnej Nr 715 (nowy 18).

(3-3) 8831 —

— Przy ulicy Długiej, w domu pod Nem 32 na Potkań- 
skiem, z dniem 11 o. m., rozpocznie się sprzedaż MLEKA 
wprost od Krów, po cenie 10 kop. za kwartę; obecnie rozpo
czynać się będzie o godzinie 6-tej rano, 12-tej w południe i 
6-tej wieczorem, każdy zyczący stale brać mleko w większj 
ilości, może mieć takowe odsyłane do miejsca zamieszkania.

(1 — 2) —9053-

Nowo otworzona pracownia, 
w której przyjmuje się wszelkie roboty, stroje, suknie, okry
cia, bielizna damska, i wykonywa jak najakuratniej i naj
staranniej, także przyjmuje się wszelkie pikowania, roboty 
na maszynie to wszystko wykonywa po cenie umiarkowanej; 
tamże są potrzebne Panny do nauki przychodnie i miej
scowe. Osoby życzące umieć szyć na maszynie mogą w krót
kim czasie to posiadać, ulica Wązki Dunaj róg Podwala, 
Nr 514 (nowy 14), mieszkania Nr 3. A. Kowalewska.

(1-3) -9041 - 

Wdowa z dziećmi,
jedyne utrzymanie mogąca mieć z prania i farbowania ręka
wiczek, oraz szycia bielizny, poleca się łaskawym względom 
publiczności. Mieszka przy ulicy Tamka, Nr 34 nowy w pod
wórzu na prawo. (1—1) —9022 —

wyznania ewangelickiego z wyższem ukształceniem, przytem 
posiadająca języki: angielski, francuzki i niemiecki, które 
małej nie są już obce od lat kilku, również posiadająca mu
zykę i rysunki techniczne. Osoba odpowiadająca żądaniu, ra
czy się zgłosić w Warszawie do JW-ej Senatorowej Heilman 
plac Zielony, dom Hr. Zamojskich, lub też listownie wprost 
do Barona Dangel przez Sieradz w Chojnem.

(1- 3)-9044 -

Mam obecnie najlepszy wybór

NAUCZYCIELEK
Polek z muzyką, lub bez; Guwernerów z wyższem i niż- 
szem usposobieniem; Osoby udzielające lekcje na godziny; 
Bony Francuzki i Niemki, umiejące krawiecczyznę, i inne 
roboty; Panny Służące, Gospodynie i Sklepowe, 
oraz Rządców, Ekonomów i Pisarzy. Osoby intere
sowane raczą się zgłosić do rekomendacji Guwernerów i Gu
wernantek, ulica Długa Nr 557 nowy 32 wprost Hotelu Nie
mieckiego—E. Cieślińska. (6 — 6) —8409—

Rada Miejska Warszawska
Dobroczynności Publicznej,

Podaje do wiadomości, iż w dniu 11 (23) Października r. 
b., o godzinie 12 z rana, odbędzie s’ę przed Radą Miejską, 
licytacja in minus na dostawę "dla Zakładów Dobroczynnych 
wciągu roku 1872. drzewa sosnowego 1407 całokubicznych 
sążni i dębowego 117 cało-kubicznych sążni. Praetium usta
nawia się: za cało-kubiczny sążeń drzewa sosnowego rs. 9 
kop. 50, za takiż sążeń drzewa dębowego rs. 12. Wadium 
18. 1400

Przystępujący do licytacji winni są złożyć Radzie Miej
skiej w terminie oznaczonym do licytacji, zapieczętowaną de
klarację podług dołączonego przy niniejszym wzoru.

Bliższe szczegóły dotyczące licytacji," są do przejrzenia 
w Kancellarji Rady, każdodziennie w godzinach służbowych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Rady miejskiej Warszawskiej Dobro

czynności Publicznej z dnia. — niniejszym obowiązuje się 
wziąść dostawę dla Zakładów Dobroczynnych w ciągu roku 
1872, drzewa sosnowego 1407 cało-kubicznych sążni po ce
nie... .(wyraźnie literami), i dębowego 117 cało-kub. sążni po 
cenie, .(wyraźnie literami),poddając sięwarunkomlicytacyjnym.

Wadium w ilości rs... .składam.
Mieszkam w....
Pisałem w.... d.... 1871 r.

Podpisać imię i nazwisko.
Członek Zarządzający czynnościami Rądy, Rzeczywisty 

Radca Stanu, Szambelan, A. Zaborowski.
(3 - 3) — 8589 —

Uksztalcona Nauczycielka,
z najchlubniejszemi świadectwami, po*siadająca języki: Fran
cuzki, Polski, Rossyjski, i Niemiecki, życzy sobie znaleść miej
sce przychodniej lub miejscowej nauczycielki. Osoby chcące 
powziąść bliższą informację, raczą zostawić swój adres w Re
dakcji „Kuriera Warszawskiego,11 pod literami M. Z.

   (1 3)-Y,004

W dniu 7 (19) Października r. b., w tutejszym 
Trybunale Cywilnym w Wydziale H, przed W-ym 

aftil- Sadkowskim, Asscsorem Delegowanym, sprzedane 
 ”będą przez publiczną licytację w drodze działów:
a) Ó god. 2 z południa: Nieruchomość w Pradze przy 

Warszawie, pod Nr 4-OI położona, poczynając od. połowy 
taksy, t. j, od rs. 2503 kop. 59,

b) O godz. 21/, z południa Nieruchomość w Pradze

£rzy Warszawie pod Nr 136 położona, poczynając odpo- 
>wy taksy, t. j. od rs.3648 kop. 60. Vadjum do każdej li

cytacji oddzielnie po rs. 1000 oznaczone. —Bliższe warunki 
przejrzeć można w Kancellarji W. Podpisarza Trybunału 
Wydz. II go i u podpisanego Patrona, pod Nr 505, przy ulicy 
Podwal zamieszkałego.—Konst. Grzybowski, Patron Try
bunału. (3-3) — 8875 —

nism 1111 siitii.
Istniejący od lat kilku w Warszawie, jako prawie najdawniejsza firma w pałacu Zamoyskiego wprost Ko
pernika. Postarawszy się o Maszyny najświeższych systemów w kilku pierwszorzędnych fabrykach 
1 wyjednawszy dla siebie zniżenie cen, tak co do ozdobnych jak i mniej ozdobnych, a równie praktycznych
mamy zaszczyt zawiadomić iż obecnie znacznie zniżyliśmy ich ceny.

Nici i igły taniej sprzedajemy. Gwarancja na lat trzy.
Mniej zamożnym wypłatę ułatwia się ratami.
Posiadamy również Maszyny: krawieckie, szewekie, rękawicznicze, pończosznicze i inne ręczne; także 

w biiładzie naszym wykonywają się reperacje maszyn wszystkich systemów, za cenę nader umiarkowaną

SMOLEŃSKI & OOMP.,
Kiakowskie-Pizedmieście, dom Zarządu Wojskowego, Nr 67 (1245a)
___________ _____ __________________ (2—7) -7747— '

ZAWIADOMIENIE
B od Zakładu Optyczno-Mechanicznego
> G. GJEKŁACHA.
® Ponieważ wiele jeszcze osób, mimo kilkakrotnych 0- 
■śi głoszeń, znajduje trudność w odszukaniu mego Ma- 

gazynu, mam honor przeto zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność, że Magazyn mój istnieje przy Krakow- 

iś' skiem-Przedmieściu, Nr 21 nowy, (drugi dom od uli-
5 cy Trębackiej), i jak dawniej tak i teraz zaopatrzony 
U w doborowe towary, jako to: Okulary, Pincenez, Lor-

netki teatralne, Lunety, Termometry dokładne po- 
cząwszy od ceny kop. 60, Barometry, Próby dla go-

6 rzelni i cukrowni, Narzędzia rysunkowe, Instrumen
ts ta miernicze i t. p.

G. Gerlach, Optyk i Mechanik. 
(3 -3)  — 8557 -

ZAKŁAD najmu

przy ulicy Ś-to-Jerskiej, Nr 24, zostający w zupełnym po
rządku, zniżył ceny na jazdę, a także przyjmuje zamówie- 
wienia na odwiezienie "bardzo rano na Kolei Wiedeńską i 
Terespolską, za cenę rubla jednego i bezzawodnie na go
dzinę naznaczoną konie się wyszlą. (5 — 6) —7217—

APTEKA przy placu Grzybowskim, wprost ulicy
Królewskiej otrzymała świeży transport,

TRANU

Osoby interesowane raczą się zgłosić pod Nr 726, róg
Orlej i Leszna, gdzie takowe udzielam. R. Puchalski.

(5-6) —8327--

Pośredniczy
w umieszczaniu:

Guwernantek, Guwernerów, Bon 
i Osób do towarzystwa, 

Kamilla Wicrkowska.
Ulica Śto-Jerska, Nr 22 rowy. (1 -12) —8963 -

Do osieroconej przez matkę córki, ósmy rok mającej, po
trzebną jest

Uczeń do Apteki
jest potrzebny na prowincję.

Posiadający świadectwo z ukończonej przynajmniej 4-ej klassy. 
Wiadomość powziąść można: Ulica Chmielna, Nr 46 nowj\ 
u W-go Wierzbowskiego. (3—3) —8732—

Potrzebny jest

Fabryka farbowania różnych 
Futer.

S. Grossobel, S. Szteinsznajder
ma honor donieść Szanownej Publiczności, iż przeniesioną 
została od 1 Lipca r. b., z ulicy Krakowskiego-Przedmieścia 
Nr 426, na Plac Krasiński, do domu zwanego „Starym-Tea- 
trem pod Nrem 1790, wszelkie roboty Wykonywa, po
dług życzenia po cenach bardzo umiarkowanych. 
________________________________ (3 -6) -8651-

Pod Nr 174 przy ulicy Nowomiejskiej u właścicielki domu 
jest do sprzedania

Płaszcz szop owy,
kryty szaraczkowym suknem w bardzo dobrym stanie i algier- 
ka piźmowcowa z wyłożeniem bobrowem, kryta ciemno zie
lonym suknem za przystępną cenę. (1—3) —9028—

Jest do sprzedania pod bardzo korzystnemi 
warunkami, bez pośrednictwa osób trrzecich. 

Dom na ulicy Dzielnej 
za cenę 4,500 rubli, czyli na 12 procent czy
stego dochodu. Wiadomość codzień od 5-tej 
do 7-ej godziny po południu, w domu przy 

rogu ulic: Karmelickiej i Nowolipie Nr 7, Stróż wskaże.
(3—3) —8736—



— m

fabian lewy
Ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że przyjmuje zamówienia (od 4-ej do 6-ej po południu) na

WĘGLE KAMIEME CAŁEMI WAGONAMI. WYŁĄCZNIE Z NAJLEPSZYCH KOPALŃ ZAGRANICZNYCH, 
po cenie umiarkowanej, które codziennie ze świeżych transportów dostarczane być mogą, 

Marszałkowska, Nr 34 (od Złotej, Nr 6),
______ (3~6)_________________________________________ - 8818 -

CIIHIKIAJ 
ogrodowego z tego-rocznego zbioru, kilkanaście centnarów, 
jest do sprzedania. Próbki obejrzeć można w domu Nr 3, na 
Placu Zielonym, w mieszkaniu Nr 1, między 8-mą a 12-tą 
z rana i od 1-ej do 4-ej po południu. (3 - 3) —8924— 

Zars. 220 Kołnierz i mufka sobolowe, 
z najpiękniejszych Sybirskich Soboli, nowe, kupione na jar
marku Nlżenowgorod?kim, u kupca Syrokomskoj za rs. 300, 
są do sprzedania w Bazarze Towarzystwa „Merkury14, przy 
ulicy Senatorskiej obok Resursy Kupieckiej.

(2—2)—9006— 

Erancuzka rodowita
która ukończyła edukację w Paryżu, pragnie przyjąć miejsce 
do dozorowania dzieci w Warszawie, lub do towarzystwa do
rosłej panny. Tamże przyjmuje się Bielizna do szycia na 
maszynie wszelkiego rodzaju. Wiadomość: Ulica Krakowskie- 

Przedmieście, Nr 454 (nowy 91), dom Federowskiego.
(3—3) -8808-

mufka. sobolowa Pióra strnsie d» Prania ' fryzowania,
1 LdKlZ ILUIjINIJJjKZi, po Kopiejek 5 od sztuki; przytem są rozmaite Kapturki

są do sprzedania za przystępną cenę. dziecinne na zimę, po cenaoh bardzo tanich.- Tamże po-
Wiadomość w domu po Pannach k elicjankach, przy ulicy Da- trzebne są PANNY do robienia kwiatów uzdatnione,
niłowiczowskiej, mieszkania Nr 8. (2—3) —9016— it—S} _<s<590_

teinture infaillible et instantanże
Pour Pour

teindre les teindre
°heveux la barbe

en en
toutes nuances.1

W Magazynie Strojów Damskich przy ulicy Sze
rokiej Freta, Laprost Święto-Jerskiej, przyjmują się

____ _■ ■ ® m

oo,Tue des IJeuxJqgustms,

Uepót general pour la vente en gros et en dćtail a Varsovie, 
che z Mr. Smechowski Coiffeur Parfumeur.

może znaleść mieszkanie przy porządnej familji woddzielnym 
pokoju za udzielanie jednej godziny lekcji codziennie. Wia
domość przy ulicy Solnej, Nr 12 nowy, mieszkania 1, do po
łudnia. — Tamże dowjńzieć się można o Nauczycielce 
muzyki poszukującej lekcji na godziny, na mieście lub 
u sieoie- (3-3) -8780-

Kilka sążni drzewa sosnowego, 
suchego po Rs.li.

jest do odstąpienia wraz z odstawą na miejsce w prost z la
su. Wiadomość przy rogu ulic Złotej i Sosnowej Nr 14874 
mieszkania Nr 11. Tamże jest do sprzedania para Koni 
z Wozami na żelaznych osiach i uprzężą. Oraz mieszka
nie przy familji dla przyzwoitej szwaczki za nizką cene 

 (2-3) -8989— *
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Andrzej Ciai*hiński,
Erywańska, Nr 8.

Henryk Glueksohn,
Krakowskie-Przedmieście, Nr 15.

Ernest Gay,
Rymarska, Nr 6.

Edward Kronenblecli,
Elektoralna, Nr 14.

Jakób Liudaii,
Królewska, Nr 37.

Adolf Reicliman,
Marszałkowska, Nr 49.

5 inare u PerfnmeCrhr’c z Praktyczności rzeczone Cajernidło roślinne, w wielkim transporcie na- A:• ? ♦ zPrzy Zakładzie Fryzjerskim Sniechowskiego, ulica Nowo-Senatorska Nr
8, po otrzymaniu którego cena znacznie znizoną została. (1—3)  9000 

•*®®®®®®*®®®®®®®®®®®®®®i®®®®®®®®®®®®8

OD OGNIA.
Na skutek uchwały Ogólnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów, na Posiedzeniu z dnia 1 Maja r. b. zapadłej, o- 

płata pobierana w mieście Warszawie od ubezpieczeń ruchomości, znacznie obniżoną została przez Dyrekcję War
szawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia, i obecnie bezwarunkowo niższą jest od opłaty pobieranej przez 
wszystkie inne Towarzystwa Ubezpieczeń w Warszawie operujące,—o czem niżej poppisani Ajenci Warszawskie
go Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia, mają zaszczyt podać do powszechnej wiadomości.

Z powyższego obniżenia premji korzystać mogą i te osoby, które kilkoletnie ubezpieczenia podług dawniejszej 
Taryffy zawarły, i dla tego na żądanie osób iuteressowanych, Dyrekcja Towarzystwa, po upływie pierwszego ro
ku ubezpieczenia, polisy poprzednio wydane zamieni na nowe, z obliczeniem opłaty na zasadzie nowych obniżo • 
nych premji.

Jakob Rein.
Rymarska Nr 8.

Jakob Ehrlich,
Daniłłowiczowska, Nr 5.

Jakób Freider,
Przechodnia, Nr 3.

Władysław ftradenwilz,
Przejazd, Nr U:

August ISakcbeił,
Chmielna, Nr 26.

Edward Hempner,
Trębacka, Nr 9.

Izaak b&ramstuck,
Nowolipki .Nr 8.

Wilhelm Staszewski.
Solna, Nr 11. (3-3) — 8650 -

SBffl
prawdziwie Amerykańska, garniec kop. 90 i kop. 82*/2- Ligro- 
iny garniec kop. 90, w Składzie Mydła Świec, przy ulicy 
Leszno Nr 9 nowy u F. Pachowskiego, na przeciw budujące
go się Kościoła Reformowanego.—Tamże jest Krochmal glan- 
sujący bieliznę, sprzedaje się na funty i kamienie, funt kop. 
17, kamień rs. 4 kop. 35. (1 — 3) —9050—
® a

i DACHY
Z BLACHY ŻELAZNEJ,

K patentowanej konstrukcji, nadzwyczajnej trwałości, nie- $
■ potrzebujące żadnej reparacji, poleca i obstalunki na » 
® takowe przyjmuje Biuro Techniczne

Kraft & Knksz,
w Warszawie, ulioa Miodowa, Nr 480/1.

■ (23-0) — 7061 -

młode, zdrowe, jedna Triinetka, mogą być zdatne 
w najpierwsze domy, u Akuszerki utrzymującej Stręczenie 
Mamek, przy ulicy Podwal plac Dyzmańskich Nr nowy 3.

(1  i) -9036- T. Stedler.

11.
25. 

kopie-

Ktoby z pp. przedsiębierców życzył sobię poji najdogod
niej szemi warunkami założyć

HUTE S 25 H Ł A N N Ą 
w gubernii Grodzieńskiej, powiecie Słonimskim, o werst 30 
od kolei żelaznej, w bliskości ludnych miast powiatowych, 
w których żadnej nie ma konkurencji, raczy się zgłosić dla 
rozmówienia się o warunkach, ulica Ś-to-Krzyzka Nr 23, 
mieszkania Nr 5, lub w Redakcji Kurjera. (1—3) —9030—

Poczthalteria,
Jest do odstąpienia Poczthalteria w mieście udzie zna,Mnto- się Oddział Pocztowy, w Gubernji efegpem koni % 

Poczthalterja może być nabyta z Domem i pewną ilością 
gruntu, lub bez tego., stosownie do umowy. Adres do Dobrzy
nia nad Wisłą, pod lit. A. B., poste-restante. 

 (3—3) -8670-
— Są do sprzedąnia

Owa Garnitury Tumakowe,
dużego fasonu, mało zniszczone,

Wiidnmnfa Cr?£: Kołnierz i Mufka 45 rs. 
Wiadomość: Ulica Nowy-Świat, Nr 24, mieszkania II.

(2-3) —8929 —

SKŁAD PAPIERU i CYGAR
Stanisława Wieniarskiego, 
Nowy Świat, Nr 62 {1311) pod Turkiem 

otrzymał znaczny transport z Wiednia 

SZNURKI z WATY
 Do zaopatrywania okien na zimę (przewyższające do

 tychczasowe zalepianie kitem^, każdy jest w stanie tę
robotę sam uskutecznić, wziąwszy sznurek przylepia się 
koniec do futryny i tak do koła, a następnie okno przy
myka się zupełnie i robota skończona. Wygodnem jest 
szczególniej do lufcików, które bez naruszenia sznurka 
otwierać i zamykać podczas mrozów można.

Paczka takiego sznurka łokci 34........................kop. 68.

ZAPAŁKI
Bieńkowskiego z Wiednia 

4000 sztuk w 50-ciu paczkach wpudle, bezodoru k.371/,. 
1000 tych samych............................................... kOp. 10.
Pudełko tekturowe karbowanych ..... ' • ~: •

„ politurowane , .............. ",
„ łubiane „  ' ’

Mydło Violeta francuzkie pół funta wagi..„ 
Atrament wieczny do znaczenia bielizny, 

jek. 22‘/a.
Zaprawy do podłóg, podług cen fabrycznych. 
Knotki do nocnych lampek, kop. 3. 
Księgi buchhalteryjne i gospodarskie, 
Portmonety, Albumy, Cygarniczki i Ramki do foto- 

grafji.
Bilety wizytowe wykonywają się na maszynie pośpiesz- 

 nej w kwandrans po zamówieniu, za sto sztuk na
bristolu z pudełkiem, rs. 1.

100 arkuszy papieru listowego i 50 kopert z odbiciem i.- 
ter i pudełkiem, kop. 50.

Ta sama ilość dobrego gatunku, kop. 60.
„ „ francuskiego odrs. 1 kop. 20

Również wykonywają się litery wiązane, różnemi kolora
mi za oddzielną opłatą, to jest po 1 kop. od sztuki 

Dla uczni, dobór materjałów piśmiennych i rysunko
wych. 1

LOSY dcHoteijnrlassycznęj. (5—6) §723 —
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Do sprzedania dla braku miejsca, 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 70 w domu W-ej 

Iwaszkiewiczowej,
------ Garnitur Mebli palisandrowych, 

safianem krytych; stolik do kart jesionowy, mały stolik maho
niowy, umywalnia jesionowa i t. p. przedmioty używane. 
Widzieć można każdodziennie, mieszkania Nr 2.

(1-1) -9020 —

---------------JK dębp- W 
wych salonowych rvpsem krytych; oraz KON do zaprzęgu 

i Wóz. Ulica Nowy-Świat, pod Nrem 14, w ogrodzie.
(3-3) -8865-

MAGAZYN MEBLI
Józefa Olsztyńskiego

i Syna, °
zaopatrzonym jest w znaczny dobór MEBLI najświeższych 
fasonow, dokładnej roboty, po cenach umiarkowanych — 
Tamże Garnitur palisandrowy 12-sto krzesłowy rypsem 
ryty, do sprzedania.  (4—10) — 8141—

Jest do sprzedania

Fortepian używany,
za przystępną, cenę, oraz przyjmuje się wszel

kie reparacje i strojenia, w Fabryce Fortepianów, przy rogu 
ulic Senatorskiej i Nowo-Senatorskiej, pod Nr 477a, nowy 8. 

(3-3) — 8819 —

Do sprzedania Garnitur Mebli Maho
niowych, rypsem krytych, składający się: z Ka
napy, 2-ch Foteli, 6-ciu Krzeseł, Stołu przed 
kanapę, Stolika do kart; dwa Łóżka, Sza

fa rozbierana, Lustro, Biórko, Sofka do bielizny i t. p. 
oraz Sztychy ładne, Landszafty i Dywan. Ulica
Marszałkowska, Nr 8 nowy, pierwszy dom za ulicą Wilczą 
wchodząc w sień pierwsze drzwi po lewej stronie.

(2-3) —8911—

Dbla braku miejsca jest do sprzedania

Stół duży jesionowy
do rysowania. Ulica Nowy-Świat Nr 65, Stróż 

wskaże. (1  i) 9052W MAGAZYNIE MEBLI 
Fr. ANGERSTEIN, 
przy ulicy Szpitalnej, Nr 10,------ .

jest do sprzedania obok wszelkiego rodzaju Mebli po 
cenach zniiony en • »toi 6 łokci długi z białym Blatem, 
Bufet z Blatem marmurowym Kredens i dwie Ser- 
wantki dla Restauratorów, i całe Garnitury rypsem 
kryte. ___________________ (4~6)__________ -8606-

PASTA I SIROP Z KODEINA
P. BERTHE w Paryżu.

Środek na uśmierzenie kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia narzędzi oddechowych (bronchites), nieoce
niony w początkach suchot i na irrytacje piersiowe, wszelkiego rodzaju.

Skład Główny w Paryżu u P. Berthć, 24, rue des Ecoles; w Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych 
PP. Gallego i Spiessa, w Krakowie w Aptece P. J. Trauczyńskiego; we Lwowie w Aptece P. Mikolasch; w Brodach 
w Aptece P. Kullak; w Poznaniu u Dra Markowicza. (6-0) — 5689 —

JOANNA BERGERS
dawniej

FAMY BOMET,
Krakow.-Pnedm., Nr 53, dom Fryzjera Pohoreckiego, drugie piętro.

Ma zaszczyt zawiadomić liczną swoję klientelę iż powróciwszy z Paryża, otrzymała znaczny wy bór Gorse
tów, Krynolin i Turniur, pochodzących z pierwszorzędnych fabryk.

Gorsety od 2 do 20 rs. wartości
Paski damskie do ściskania figury.
Bretelki niezbędne dla młodych dziewcząt; żeby się prosto trzymały.
Kaftaniki i Paski dla podtrsymywania dzieci poczynających chodzić.
Również niemały dobór potrzeb do gorsetów w najlepszym gatunku.
UWAGA. Firma obecna uprasza, żeby ją za jedno nie brano z innemi, mianującemi się sukcessorkami 

Fanny Bonnet, albowiem Joanna Bergers jedynie jest tą, która kierowała zakładem P. Fanny Bonnet, i tylko po
ręcza za roboty, opatrzone znakiem swojej fabryki.—Do tegoż Zakładu żądane są Panny, umiejące dobrze robić 
gorsety, lub pragnące się nauczyć tej ro

: MAGAZYN MEBLI !
5 Warszawskicli i Zagranicznych $
• nod firmą: •

P GLOBUS, |
5 przy rogu ulic Senatorskiej i Rymarskiej Nr 471a. j

• Poleca się doborem Mebli w najświeższych gatun- 3

ikach i fasonach po cenach umiarkowanych. ;
Tamże główny i wyłączny skład Mebli giętych • 

• Braci Thonet w Wiedniu, które to meble przedają * 
X się po cenach stałych fabrycznych. 4:
S (10-10) - 6892- 5

Zakład Krawiecki
Feliksa Dąbrowskiego przy ulicy Przejazd, Nr 652 no
wy 3j przyjmuje wszelkie obstalunki, tak ze swoich jak 
i powierzonych mi materjałów, i takowe wykonywa jak naj • 
staranniej; garnitur w przeciągu 24-ch godzin po cenach bar
dzo umiarkowanych, z czem polecam się Szanownej Publicz
ności. (1 - 3) —9055—

©®©©©@©@

& W WARSZAWIE,
Krakowskle-Przedmieście, Nr 58, dom Fajansa, 

posiada rozmaite Wina Szampańskie i mussnjące, w cenie od kop. 60 do
® rub. sr. 9. (3—6) — 8803 —

©©©©©©©©© ®®©@®®© ®®®®@®® ®®@®@®@@®@®@©
Biuro Posłańców Publicznych 

zawiadamia, że mając odpowiedniego Majstra froterskie- 
go, jest w możności zadość uczynić wszelkim obstalunkom 
tyczącym się zaprawy i froterowania posadzek i utrzymywa
nia takowych w porządku, oraz mycia okien, drzwi, nieró- 
wnierz ich okitowania jako i opatrywania drzwi, za przystę
pne ceny. Tłomackie Nr 9. (1 — 3) —9051 -

M DMSM0M
w Alei Jerozolimskiej pod Nrem 1582, poleca swoje Mleko 
świeże, zbierane, kwaśne przez całą zimę, śmietankę, śmieta
nę, masło świeże, ser, gomułki, tudzież wyborną kawę i 
herbatę, jak niemniej pieczywo z piekarni Łapińskiego.

(1 — 3) —9049—

®®®©® ®®® ®®

lokładnej roboty, po cenach umiarkowanych.—1_ .1. J
(4 — 10)

Powróciwszy obecnie z Za- 
8ra?*cy> gdzie wyjeżdżałem je 
dynie w interesie swojej firmy, MrlstawiSS la 

Ł-'’’ J/- sam wybrawszy i sprowadzi-
wszy z najpierwszych .tamtejszych fabryk znaczny transport 
tak FORTEPIANÓW, jako też PIANIN ładnej ro
boty, gustownego wykończenia, z portretami najsławniejszych 
kompozytorów muzyki, z jakowemi to mam honor polecić się 
Szanownej Publiczności, dodając, iż sprzedaję takowe po ce
nach przystępnych, a wynajmuję tak nowe jakoteż używane, 
po zniżonych cenach. Zielony plac, Nr 1066Ł (nowy 10), dom 
Hr. Zamoyskiego, Nr 29 mieszkania.—K. Fritsche. 

.________ (1-3) -9045-

IflUB
J. Tarnowskiego, od lat kilkunastu egzystujący na 
Krak. - Przed, wprost kościoła S-go-Krzyża, został obecnie 
przeniesionym do domu własnego, na ulicę Solną wprost Ogro
dowej Nr 818 (12), między ulicami: Elektoralną i Lesznem, 
poleca się JJWW. i Ww. Panom różnemi Meblami w naj- 
nowszych fasonach. (4—10) —8336—

Obecnie jest do najęcia na tygodnie lub miesiące,

Pokój z Przedpokojem,
umeblowane,

w domu przy ulicy Niecałej, Nr 3.
______________________ (2—3) -8767—

Dla Osoby płci żeńskiej, za udzielanie Lekcji muzyki, lub 
francuzkiego języka, jest

M 1 K 8 Z KĄN I E
przy familji, z usługą i z opałem.

Ulica Trembacka, Nr 11, na 1-m piętrze, pod N-rem 5. 
Obejrzeć można od godziny 10-ej rano do 3-ej po południa. 

(3—3) —8891 —

Jest do sprzedania z powodu wyjazdu

SKLEP WIKTUAŁÓW
z obszernem mieszkaniem. Wiadomość przy ulicy Tłómac- 
kie, Nr 8.(1-3) - 9033-

Potrzebny jest zaraz na czas dłuższy

Apartament na parterze
lub pierwszym piętrze, złożony z 6 lub 7 pokoi, kuchni, staj
ni, wozowni ect., na pryncypalnej ulicy. Ktoby miał takowe 
raczy powiadomić właściciela domu Nr 7 przy Elektoralnej 
ulicy. (1-1) -9010 -

Potrzebny jest jeden pokój
z przedpokojem lub kuchenką na pierwszem piętrze w blis
kości ulicy Miodowej. Ktoby miał takowy do wynajęcia 
zechce swój adress zostawić w Redakcji „Kuriera Warszaw
skiego", pod lit J. S. (1-3) -9025 -

MIESZKANIE ’
składające się: z trzech lub dwóch pokoi i przedpokoju, 
z meblami lub bez mebli, niezbyt oddalone od środka miasta, 
potrzebne jest zaraz na dwa miesiące dla osoby pojedyńczej, 
czasowo bawiącej w Warszawie. Wiadomość w domu Gene
rała Golikowa, na Zielonym placu pod Nr 12 nowym, u stró- 
ża Macieja.(1—3) —9046 —

Dnia 15 b, m., to jest w niedzielę, w kościele Opieki Ś-go 
Józefa wprost ulicy Królewskiej uroniono Portmonetką 
w oprawie perłowej macicy, z cyfrą właścicielki wyrżniętą na 
szyldzie srebrnym, w której znajdowało się: Trzy ruble pa
pierkami, trochę zdawkowej monety i recepta Dra Rozenzwejga; 
przeto uprasza się summiennego Znalazcę, o złożenie, takowej 
choćby nawet bez znajdującej sic w niej kwo
ty pieniężnej do Redakcji „Kurjera Codziennego".

(1—1) -9040 — 
Wczoraj rano pomiędzy ulicą Ślizką a Wielką 

biedna Osoba zgubiła portmonetkę 
zieloną w oprawie nejzylbrowej, w której był papierek trzy 
rublowy. Łaskawy Znalazca raczy przez wzgląd na niedo
statek poszkodowanej, zwrócić do Redakcji „Kurjera War
szawskiego". (1—1) ‘ 9032 —

W dniu 15 b. m. przechodząc placem 
Grzybowskim, ulicami: Grzybowską i Królew
ską, następnie zaś główną aleją ogrodu Sas

kiego i KrakoWskiem-Przedmieściem, zgubiono
zloty ZEGAREK damski, (paryski), 

nawleczony na czarną wstążeczkę. Łaskawy znalazca zechce 
odnieść na ulicę Twardą, do mieszkania p. Bergsohn, pod 
Nr 5 do domu Loewenberga. (1 — 1) —9012 —

Nagrody rubli rs, 3.
Wychodząc od rękawicznika z Nowego-Światu, na rogu u- 

licy Świętokrzyzkiej zgubiony został łańcuszek wyrobu węży
kowego. Łaskawy Znalazca raczy takowy odnieść do Hote
lu Angielskiego, pod Nr 3.  (1—3) —9034 —

Dnia 14-go b. m., idąc ulicą Chmielną od rogu Brackiej 
ku Nowemu-Światu zgubiono

Kołnierz Tumakowy,
który uczciwy Znalazca zechce odnieść za odpowiednią na
groda, na ulicę Chmielną Nr 5, mieszkania Nr 2.
S _____________ (1 - 1) -9054-

Dnia 10 b. m. przy ulicy Przejazd, przybła- 
kała się

duża czarna; właściciel odebrać może za zwro
tem kosztów. Wiadomość przy ulicy Zorawiej Nr 25, Stróż 
wskaże. F (1 - 1) 9038—

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—(PI. Teatralny, Nr 473o,— no*j 5).Ao3bqjcho n«BBypo».


